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Dziś słonecznie, temperatura 

65-69 stopni, wiatry południowo- 
zachodnie, 20 mil na godzinę. 
W nocy temperatura 34 stopnie.

Jutro spodziewane zachmurze­
nie, temperatura około 50 stopni.

Wschód 5:16, zachód 6:28.
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KALENDARZYK
Dziś jest środa, 12 kwie­

tnia — Wiktora, Juliusza, 
Zenona.

Jutro czwartek, 13 kwie­
tnia — Hermenegildy, Kry­
styny, Idy.

Pojutrze piątek, 14 kwie­
tnia — Waleriana, Justyny.
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Zacięte Walki w Stolicy Libanu
Stanowisko 
Prezydenta 

Skrytykowane
Londyn (UPI) — Autorytatywny 

dziennik brytyjski “The Financial 
Times”, czytany przez polityków, 
przemysłowców i finansistów, skryty­
kował Prezydenta Cartera za jego 
chwiejne stanowisko odnośnie bomby 
“N”, które “ani nie jest przekony­
wującą metodą kierowania Przymie­
rzem, ani metodą prowadzenia roko­
wań ze Związkiem Sowieckim”.

“Europejczycy muszą teraz uznać 
Prezydenta Cartera za człowieka 
chwiejnego, by nie powiedzieć: czło­
wieka, na którym nie można pole­
gać. Rosjanie, którzy prowadzili nie 
mającą precedensu kampanię prze­
ciwko bombie neutronowej, dostali 
dodatkowego bodźca, aby żywić prze­
konanie, że mogą osiągnąć to wszy­
stko, czego pragną ... I takie musi 
powstać przekonanie na zewnątrz, 
nawet w wypadku — co jest bardziej, 
niż prawdopodobne — jeśli Prezydent 
Carter odmówił wydania nakazu pro­
dukcji w wyniku raczej szczególnych 
spraw sumienia, niż ulegając nacis­
kom sowieckim’ — stwierdza artykuł 
redakcyjny wspomnianego dziennika.

Natomiast dziennik ‘Daily Mail” 
.•uświęcił całą stronę na korespon­
dencję z Washingtonu i odmalowanie 
atmosfery rozczarowania w Kongre­
sie i wśród wyborców z racji nie­
możności uzdrowienia gospodarki 
przez Prezydenta, spadku wartości 
dolara i nierozwiązanych problemów 
energetycznych.

“Daily Mail” pisze także o “zakło­
potaniu” jakie wśród partnerów NATO 
wywołało stanowisko Prezydenta w 
sprawie bomby neutronowej i jego 
niemożność powstrzymania spadku 
dolara.

Autor korespondencji cytuje ostatni 
dowcip polityczny, krążący w Wash­
ingtonie. Oto mówi jeden z ustawo­
dawców: “Zaczyna wyglądać na to, 
że Carter będzie Prezydentem tylko 
przez jedną kadencję”.

“No dobrze, ale kiedy on tę kadencję 
rozpocznie” — odpowiada drugi.

Korespondencja kończy się melan­
cholijnym stwierdzeniem, że “oto wy- 
daje się, że błyskotliwe ideały jego 
rządzenia przez moralność zostały 
stratowane przez powszechność poli­
tycznych realiów”.

Trzęsienie Ziemi 
Na Wyspie Kodiak 

Palmer, Alaska (UPI) — Silne 
trzęsienie ziemi (6.3 na skali Richte­
ra) nawiedziło okolice wyspy Kodiak 
w południowo-zachodniej części Ala­
ski. Nie było strat w ludziach, ponie­
waż centrum wstrząsu znajdowało się 
około 80 mil na południe od wyspy w 
Zatoce Alaskiej. Wstrząs odczuto w 
mieście Kodiak, ale nie odczuto w 
Anchorage.

Świadek Zamachu 
Na Chilijskiego 

Dyplomatę
Washington (UPI) — Michael Ver­

non Townley, deportowany z Chile 
obywatel amerykański, znajduje się 
pod silną ochroną FBI. Będzie on 
głównym świadkiem w sprawie za­
mordowania we wrżeśniu 1976 r. chi­
lijskiego męża stanu, Leteliera i Ron­
nie Moffit, amerykańskiego adiutan­
ta. Zginęli oni w wybuchu bomby 
podłożonej w samochodzie Leteliera. 
Letelier był swego czasu ambasado­
rem do U.S.

Znany był jako krytyk rządu gen. 
Augusto Pinochet. Na znak protestu 
przeciw pogwałceniu swobód obywa­
telskich w swym rodzinnym kraju był 
na dobrowolnym wygnaniu od 1974 r. 
aż do swej śmierci.

Bejrut — 
Potencjalna 
Beczka Prochu
Wojska Syryjskie 
Interweniują z Całą 
Bezwzględnością
Bejrut (UPI) — Walki, jakie rozpo­

częły się w niedzielę w bejruckiej 
dzielnicy Ain Rummaneh pomiędzy 
formacjami chrześcijańskimi i mu­
zułmańskimi sprawiły, że Liban na 
nowo stał się beczką prochu i lokalny 
z pozoru konflikt może przerodzić się 
w wojnę domową na pełną skalę, je­
żeli nie zostanie rychło stłumiony.

Pierre Gemayel, przywódca chrze­
ścijańskiej Falangi, jest zdania że 
najbliższe 48 godzin okażą się decydu­
jące.

“Albo zdołamy to zakończyć, albo 
dojdzie do wybuchu w wielkiej skali” 
— powiedział Gemayel po konferencji 
z libańskim prezydentem Eliasem 
Sarkisem.

Podobną opinię wyraził Walid Jum- 
blatt, przywódca lewicowego ugrupo­
wania Postępowej Partii Socjalistycz­
nej.

“Jeżeli walki będą trwały, sytuacja 
będzie się pogarszać” — stwierdził 
Jiunblatt. Wyraził on jednak nadzie­
ję. że ’połecżeństwp jest zmęczone, 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Wzruszająca 
Ofiarność 

Społeczeństwa 
Dracut, Mass. (UPI) — Przyjacie­

le, sąsiedzi i ludzie dobrej woli, któ­
rzy zebrali blisko $80,000 na prze­
szczepienie serca 16-letniemu Braino- 
wi Belleau, są gotowi podjąć ponow­
nie podobną akcję, jeżeli powstała 
by potrzeba, mimo, że Brian Belleau 
zmarł w trzy dni po otrzymaniu ser­
ca.

Zbiórka pieniędzy dla Belleau za­
częła się w październiku ub. roku, 
gdy dowiedziano się, że Brian Bel­
leau cierpi na wadę serca, która nie 
pozwoli mu żyć długo. Jedynym ra­
tunkiem jest przeszczepienie zdrowe­
go serca, ale na okazję trzeba cze­
kać. W dodatku jest to operacja b. 
kosztowna. Rodziców chłopca nie stać 
było na pokrycie kosztów. Wobec 
tego wujek chłopca, Raymond Cler- 
mond z Lowell, zwrócił się do Mere- 
deth Pommershein zarządczym ban­
ku w Dracut o pomoc w zorganizo­
waniu zbiórki.

Odzew społeczeństwa był niezwy­
kły, mówi pani Pommershein. Pod 
koniec grudnia na specjalnym kon­
cie chłopca było przeszło $30,000. W 
Dracut i okolicznych osiedlach odby­
wały się zabawy i inne imprezy do­
chodowe, z których dochód przezna­
czono na fundusz Belleau. Miejsco­
wa High School, której Belleau był 
uczniem, zebrała $5,000.

Brain Belleau otrzymał zdrowe ser­
ce, ale w niedzielę rano, w trzy 
dni po przeszczepieniu, zmarł w szpi­
talu Virginia w Richmonad. Lekarze 
nie umieją wytłumaczyć przyczyny 
śmierci.

Kolej Na Dentystów...
Washington (UPI) — Dentyści oraz 

laboratoria medyczne staną się na­
stępnymi przedmiotami dalszych do­
chodzeń komputerowych celem ujaw­
nienia nadużyć w ramach federalnie 
finansowanego programu opieki le­
karskiej dla ubogich (“medicaid”); 
rocznie rząd wydaje na ten cel blisko 
$20 miliardów. Wiadomość ta wyszła 
z biura głównego inspektora Dep. 
Zdrowia i Opieki Społecznej — Tho­
masa Morrisa.

Stop! Przejechałeś Czerwone Światło!

USA Dają 
Zły Przykład 
Paryż. (UPI) - Ulf Lantzke, dy­

rektor wykonawczy Międzynarodowej 
Agencji Energetycznej, stwierdził, ze 
państwa zachodnie znacznie zrnniej 
szyły zużycie energii od ezasc 
wstania kryzysu energetycznego, ale 
“zły przykład” Stanów Zjednoczo­
nych sprawia, że założenia oszczęd­
nościowe nie prędko jeszcze zostaną 
zrealizowane.

Wskaźnik zużycia energii wszelkie­
go rodzaju dla wyprodukowania dóbr 
wartości $1,000 wynosił w 1972 roku 
1.06 w zeszłym roku natomiast spadl 
do 0.5 co oznacza “godny uwagi po­
stęp” w krajach członkowskich Mię­
dzynarodowej Agencji Energetycz­
nej, czego jednak nie można powie­
dzieć o Stanach Zjednoczonych, w któ­
rych oszczędnościowa ustawa ener­
getyczna “utknęła” w Kongresie.

Lantzke wykazał, że większość 
państw członkowskich MAE albo 
zmniejszyła import ropy naftowej, al­
bo zwyżkę importu ograniczyła do mi­
nimum, natomiast amerykański im­
port ropy wzrósł od 1972 roku o 87 
procent. W tym okresie wzrost impor­
tu ropy w Japonii wyniósł 17.3 pro­
cent, we Włoszech 1.2 procent, a na­
tomiast we Francji import zmniej­
szył się o 3.6 procent, a NRF o 
0.2 procent.

Wielka Brytania, która odkryła zło­
ża naftowe na Morzu Północnym 
zmniejszyła swój import o 53 pro­
cent.

Przedstawiciele MAE są zdania, 
że uchwalenie oszczędnościowych us­
taw energetycznych przez Kongres 
Stanów Zjednoczonych będzie miało 
“psychologiczny efekt” w innych pań­
stwach i przyczyni się do dalszego 
zmniejszenia zużycia energii.

Ropa naftowa nadal stanowi głów­
ne źródło energii ze wskaźnikiem wy­
noszącym 52 procent, podczas gdy 
węgiel, gaz, siłownie hydroelektrycz- 
ne lub nuklearne pokrywają łącznie 
pozostałe 48 procent.

Napad z Kambodży
Bangkok (UPI) — Uzbrojeni na­

pastnicy z Kambodży dokonali na­
jazdu na rynek w małej wiosce taj­
landzkiej, zabijając 17 osób i raniąc 
25 innych.

Koniec Strajku
Terre Haute, Ind. (UPI) — Około 7 

członków lokalu 103 Związku Robotni­
ków Przemysłu Aluminiowego, za­
twierdziło nowy kontrakt z firmą 
“Anaconda” i postanowiło wrócić do 
nracv po strajku, który trwał 10 ty­
godni. Szczegóły umowy nie zostały 
dotąd podane do wiadomości publicz­
nej.

Przepowiada 
Wzrost Inflacji 
o 10 Procent

Washington (UPI) — B. przewodni­
czący Rady Doradców Ekonomicz­
nych prez Geralda Forda, Alan 
Grąenspan w wywiadzie dla sieci 
NBC (Meet the Press) powiedział, że 
Stanom Zjednoczonym grozi inflacja 
i recesja, jeżeli rząd nie ograniczy 
swoich wydatków i nie zmniejszy de­
ficytu budżetowego. Inflacja w 1980 i 
81 może dojść, a nawet przekroczyć, 
10 procent.

Greenspan domagał się podjęcia 
“drastycznych” środków, szczególnie 
w dziedzinach, które najwięcej przy­
czyniają się do inflacji, a mianowicie 
w wydatkach rządu. Deficyt budżeto­
wy i wadliwa polityka monetarna pod­
ważyły zaufanie do Stanów Zjedno­
czonych za granicą, a także wewnątrz 
kraju. Brak zaufania jest główną 
przyczyną odkładania inwestycji 
przez przemysł, co hamuje wzrost 
ekonomiczny, niezbędny do zmniej­
szenia bezrobocia.

B. doradca prez. Forda stwierdził, 
że nie przejmuje się obecną inflacją 
wynoszącą 6 procent, ponieważ zosta­
ła ona wywołana czynnikami działa­
jącymi na krótką metę. Natomiast 
zwiększanie wydatków na wielu od­
cinkach, co zwiększa deficyt budżeto­
wy państwa, spowoduje znaczny 
wzrost inflacji za dwa lub trzy lata. 
Za obecne podniesienie zapomóg dla 
farmerów, podwyżka opłat poczto­
wych, zapomogi dla miast itp. zapła­
cimy większą inflacją w 1980 i 81 roku.

Ford o Sile 
Wojskowej USA

Birmingham, Ala. (UPI) - Były 
prez. Gerald Ford oświadczył, że 
siła wojskowa Stanów została osła­
biona za rządów prez. Cartera. Ford 
obawia się, czy Stany będą posiadały 
zdolność odparcia agresji w następ­
nych kilku latach.

“Gdy patrzę na budżet wojskowy, 
gdy widzę skasowanie bombowców 
BI oraz zwłokę w rozwoju pocisków 
kierowanych, obawiam się o przyszłość 
Ameryki” — mówił Ford w czasie 
republikańskiego przyjęcia, zorgani­
zowanego dla zdobycja funduszów 
kampanijnych.

Były prezydent jest również zdania, 
że życie gospodarcze kraju jest w 
poważnych kłopotach.

Giełda Reaguje
Londyn. (UPI) — Ogólne rozcza­

rowanie, wywołane przemówieniem 
prezydenta Cartera na temat zwal­
czania inflacji, znalazło odbicie na 
giełdach walutowych, które zanoto­
wały dalszy spadek wartości dolara.

Polityczna 
Obojętność 

Londyn (DP) — Z ostatnich ba­
dań opinii publicznej wynika, że 
ponad 50% Brytyjczyków nie tylko 
nie wie kto jest ich posłem ale 
również nie wie, jaką partię repre­
zentuje. 15 lat temu 55% Brytyj­
czyków wiedziało kto ich reprezen­
tuje w Izbie Gmin, w tej chwili 
liczba politycznie zorientowanych 
spadła do 43%. O tym, że w parla­
mencie istnieje funkcja speakera 
wiedziało 52% a o tym, co znaczy 
pierwsze, drugie, trzecie czytanie 
ustawy —tylko 22%.

Szewczenko 
w Rękach 

Agentów CIA?
New York (UPI) — Tajemnica ota­

czająca zniknięcie podsekretarza 
ONZ Arkadego Szewczenki, obywate­
la sowieckiego, zajmującego najwyż­
sze stanowisko w hierarchii ONZ, mo­
że pogorszyć stosunki amerykańsko- 
sowieckie.

Rosja Sowiecka oskarżyła Stany 
Zjednoczone o trzymanie Szewczenki 
w ukryciu wbrew jego woli, a amba­
sador Anatoli Dobrynin oświadczył, 
że sprawa Szewczenki zwiększy na­
pięcia między supermocarstwami.

Jak podaliśmy wczoraj, Szewczen­
ko zwrócił się do ONZ o “urlop” z zaj­
mowanego stanowiska podsekretarza 
do spraw poutyuznysh i Rady Bez­
pieczeństwa, podając jako przyczynę 
“różnice ze swoim rządem” (Rosji 
Sowieckiej). Po zamknięciu swego 
biura, Szewczenko znikł.

Czynniki oficjalne i prasa zastana­
wiają się nad przyczynami jego znik­
nięcia. Krążą pogłoski, że przyczyną 
była “druga kobieta.” Jego żona z 
córką w czasie weekendu odleciały 
do Moskwy. Inni mówią, że Szewczen­
ko stał się alkoholikiem. Bez względu 
na przyczyny, zniknięcie Szewczenki 
jest ambarasujące dla Rosji Sowie­
ckiej, Stanów Zjednoczonych i ONZ.

Sekr. ONZ Kurt Waldheim, przeby­
wający w Irlandii powiedział dzienni­
karzom, że Szewczenko nie chciał 
wracać do Rosji Sowieckiej. Przed­
stawiciel ambasady sowieckiej przy 
ONZ, Leonin Romanow twierdzi, że 
Szewczenko znajduje się w rękach 
amerykańskiego wywiadu. “Stal się 
on ofiarą zaplanowanej prowokacji 
agentów CIA,” oświadczył Roma­
now,” i nie może działać zgodnie ze 
swoją wolą.”

Nie Ustaje 
Terror 

w Argentynie 
Buenos Aires. (UPI) — Akcje ter­

rorystów przeciwko argentyńskiej po­
licji nie ustają i ofiarami ostatnie­
go zamachu bombowego padły dal­
sze dwie osoby — w tym inspektor 
policji. Bomba została podłożona w 
gmachu posterunku około godz. 2 nad 
ranem.

Była to pierwsza eksplozja w gma­
chu policyjnym od stycznia ub. ro­
ku kiedy to podłożona przez kobie­
tę bomba zabiła dwóch policjantów.

W lipcu 1976 r. natomiast potężny 
wybuch w stołówce kwatery policyj­
nej spowodował śmierć 21 osób — 63 
zostały ranne. Podłożona jeszcze wcze­
śniej w tym samym gmachu bom­
ba zdołała zabić 3 osoby; zastępca sze­
fa policji stracił w wyniku eksplo­
zji obie nogi.

Ofiarami zamachu padło również 
niedawno dwóch funkcjonariuszy fe­
deralnej policji; general Alberto Vil­
lar zginął od bomby na swoim jach­
cie, natomiast generał Cesareo Car­
dozo zginął kiedy eksplodowała bom­
ba pod jego łóżkiem. Bomba — 
jak się okazałe — została podłożo­
na przez przyjaciela córki gen. Car­
dozo.

W Walce 
z Inflacją

Mianował R. Straussa 
Specjalnym Doradcą

Washington. (UPI) — Prez. Carter 
w przemówieniu do redaktorów ame­
rykańskich czasopism, zebranych na 
konwencji w stolicy, rozwinął od daw­
na oczekiwany program walki z in­
flacją.

Inflacja “wplotła się w tkankę na­
szej gospodarki”, mówił Prezydent, 
ostrzegając Kongres, że skorzysta 
z prawa weta, by nie dopuścić do 
zwiększenia deficytu w budżecie na 
rok 1979 ponad przewidywane $61 mi­
liardów. Prezydent zapewnił, że pra­
gnie współpracować z Kongresem, 
ale wobec tego, że kongresowe ko­
mitety zwiększają wydatki, dodając 
do budżetu od $9 do $13 miliardów, 
będzie musiał korzystać ze swoich 
prerogatyw, by nie dopuścić do zwięk­
szenia deficytu.

Za ponętne politycznie wydatki kraj 
zapłaci w latach następnych. Prezy­
dent wymienił program pomocy far­
merom, podwyżkę opłat pocztowych, 
pomoc dla miast i wydatki na obro­
nę, jako najbardziej “inflacyjne”.

Prezydent stanowczo odrzucił myśl 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Kwietniowa 
Zima 

w W. Brytanii
Londyn (UPI) — Najzimniejszy od 

38 lat kwiecień sprawił, że ogromne 
rejony w Wielkiej Brytanii znalazły 
się pod śniegiem.

Nocy ubiegłej zanotowano w cen­
trum Londynu temperaturę wynoszą­
cej 19 stopni i calową pokrywę śnież­
ną.

Nie lepiej przedstawia się sytuacja 
w całym kraju od Szkocji na północy 
aż do wybrzeży południowych. W 30 
hrabstwach autostrady pokryte są lo­
dem lub marznącym śniegiem.

Pociągi podmiejskie, a także pocią­
gi londyńskiej kolejki podziemnej, nie 
kursują ponieważ pozamarzały zwrot­
nice.

Hodowcy owiec w Szkocji już teraz 
sygnalizują wielkie straty, ponieważ 
fala arktycznego zimna zbiegła się 
z wypędem owiec na pastwiska gór­
skie.

W Irlandii Płn. około 400 żołnierzy 
poszukuje helikoptera, który wraz z 
dwuosobową załogą wpadł do jeziora 
w czasie zawiei śnieżnej. W Walii 
poszukuje się jednosilnikowego samo­
lotu, który w analogicznych warun­
kach runął w morze.

Biuro meteorologiczne wyjaśnia, że 
ta niezwykła aura jest wynikiem star­
cia się fali zimna, napływającego z 
rejonu arktycznego pomiędzy Norwe­
gią i Islandią, z falą ciepłą, idącą od 
Francji.

Strajk Kierowców 
Autobusów Szkolnych

Boston (UPI) — Strajkujących kie­
rowców autobusów, których reprezen­
tanci znajdują się w więzieniu, czeka to 
samo, jeżeli ich adwokat nie udo­
wodni, że nie są winni lekceważenia 
sądu.

Sędzia John Ronan we wtorek ska­
zał trzech przedstawicieli kierowców 
na karę więzienia za lekceważenie 
zakazu strajku wydanego 7 grudnia. 
Wówczas w trzecim dniu strajku kie­
rowców sędzia nakazał im wrócić do 
pracy. W poniedziałek, kierowcy 
znowu zastrajkowali, gdy władze 
szkolne nie spełniły ich żądań pod­
wyżki płac i innych korzyści. Straj­
kuje 250 kierowców.

Mimo groźby aresztowania, kie­
rowcy oświadczyli, że nie wrócą do 
pracy jak długo ich przedstawiciele 
znajdują się w więzieniu i nie mają 
zbiorowej umowy.
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Ze Sceny i Estrady

Chór Politechniki Szczecińskiej:
Żywe Stereo o Rzadkiej Doskonałości

Z nadbałtyckiego miasta, którego 
związki z Polską sięgają roku 967, 
przybył do nas znakomity Chór Aka­
demicki Politechniki Szczecińskiej.

Na swej trasie wiodącej przez cały 
kontynent amerykański, od Nowego 
Yorku poprzez Vancouver, chór stu­
dentów szczecińskich prezentuje 
kilkanaście koncertów, przeważnie 
w ośrodkach uniwersyteckich, jak np. 
Univ, of Illinois w Urbana, Ohio State 
University w Columbus, Ohio, itp.

Prowadzony od samego początku 
swego istnienia, od r. 1952, przez 
Jana Szyrockiego, Chór Politechniki 
wybił się w Polsce, należąc do ścisłej 
czołówki i zajmując jednocześnie 
jedno z pierwszych miejsc w Europie

W ciągu ćwierć wieku swego istnie 
nia, prowadzony przez J. Szyrockiego 
chór zdobyi kilkadziesiąt nagród, w 
tym kilkanaście pierwszych na 
wszechpolskich konkursach chórów 
studenckich.

Co roku Chór daje ponad 60 kon­
certów, objeżdżając przeciętnie około 
30 krajów. Na jego repertuar składają 
się utwory 70 kompozytorów, wywo­
dzących się z 17 krajów. W ramach 
koncertów Chóru Politechniki Szcze 
cińskiej odbywają się często prawy­
konania utworów wielu kompozyto­
rów współczesnych; niektórzy z nich, 
jak — Koszewski. J. V. Havell i J. 
Fotek, pisują utwory specjalnie prze 
znaczone dla Chóru Akademickiego 
Politechniki ze Szczecina.

* « «
Chicagoski występ studentów ze 

Szczecina był wydarzeniem arty­
stycznym na dużą skalę. Urządzeniem 
koncertu zajął się Polski Klub Arty­
styczny pod energicznym przewodnic­
twem p. Stefanii Gondek, stojącej 
na czele komitetu Imprez Klubu.

Stosunkowo nieduża, bo licząca za­
ledwie 400 miejsc sala-kaplica Uni­
wersytetu De Paul zapełniła się 
wprawdzie w pełni doborową publicz­
nością w sumie jednak była to liczba 
niewspółmiernie mała — w porów 
naniu do skali wydarzenia artystycz 
nego, jakim był koncert Wydaje mi 
się, iż przy większej i wcześniejszej 
reklamie imprezy, dałoby się wypełnić 
większą salę. Ci, którzj nie byli, nie 
prędko z pewnością będą mieli okazję 
usłyszenia tego znakomitego zespołu.

Chór składa się z 46 osób, w tym 
niemal dokładnie połowa, to alty i

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, 
$2.50, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. i, $2.50 do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, słuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money or­
der. Dodajcie 55 centów za je­
den słoik, po 10 centów za każ­
dy następny. Na C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRROS MEDICINE CO. 
1931 N. Keystone 

Chicago, 111. 60639

soprany; druga połowa — tenory i 
basy. Skala repertuaru jest przeogro­
mna, rzadko spotykana. Przypusz­
czalnie nie istnieją w ogóle utwory 
muzyczne, które wybiegałyby poza 
możliwości Chóru Politechniki miasta 
z gryfem w herbie.

Na repertuar koncertu chicago- 
skiego złożyły się w pierwszej części 
utwory najdawniejsze. A więc: Gaudę 
Mater Polonia (13 wiek), “Oczy me 
miłe” (Anonim polski z 16 w.) staro­
dawne pieśni, napisane przez Orlando 
di Lasso i Luca Marenzio oraz “Pieśń 
Rokoszan” (17 wiek).

Po nich, zaprezentowano psalmy 
16-wieczne Mikołaja Gomółki, utwory 
Grzegorza Gerwazego Goreczyckiego 
i Wacława z Szamotuł (16 stulecie).

Da Palestrina, J. S. Bach, Anton 
i Mikołaj Zieliński (17 w.), to kom­
pozytorzy dalszych pozycji pierwsz i 
części koncertu. Szczególnie wspa 
niale wykonana “Ave Maria” Antona 
Brucknera i potężny “Magnificat” 
Zielińskiego, utwierdziły słuchaczy w 
przekonaniu o wysokich walorach 
artystycznych Chóru.

Na zakończenie pierwszej części 
goście ze Szczecina zaprezentowali 
“Stabat Mater” Krzysztofa Pende­
reckiego.

Druga część koncertu obejmowały 
głównie utwory kompozytorów współ­
czesnych, poczynając od Karola Szy­
manowskiego. Jana Krenza i Kazi­
mierza Sikorskiego — poprzez Stani­
sława Wiechowicza i Dymitra Bort- 
niańskiego — aż po Romualda Twar­
dowskiego, Andrzeja Koszewskiego 
i Jana W. Hawela.

Bisom nie było kończą. W nowo­
czesnych, awangardowych, przeważ­
nie mało znanych utworach, goście 
ze Szczecina ujawnili ten sam wysoki 
poziom, który zaprezentowali krótko 
przed tym w repertuarze klasycznym, 
w pieśniach religijnych, sięgających 
wstecz aż do 13 wieku.

Repertuar Zespołu Pieśni i Tańca 
Mazowsze, w wykonaniu (na bis) 
Chóru Szczecińskiego, nie różnił się 
i, nie ustępował poziomem, pomimo 
tego, iż prezentowany przez zespół 
mniej liczny — od swych pierwowzo­
rów. Znakomicie wykonana “Kuku­
łeczka” spowodowała kaskadę okla­
sków.

Prowadzony z prawdziwym mi­
strzostwem przez J. Szyrockiego 
Chór, stosuje wiele innowacji: w 
pierwszej części wykonania utworów 
Pendereckiego, Zielińskiego i innych, 
dyrygent wprowadził ciekawy układ, 
dzieląc chór na kilka członów i roz­
stawiając poszczególne zespoły w 
różnych miejscach sali. Stwarza to 
wrażenie prawdziwego, żywego stereo 
o niezrównanej doskonałości.

W nowoczesnych utworach, śpie­
wacy przechodzili chwilami do szep­
tów, pół-szeptów, okrzyków, pogwi- 
zdań, pomruków i przytupów. Wszy­
stkie dźwięki istniejące w naturze, 
znalazły tu swe zastosowanie i wyraz.

Tylko Chór naprawdę kochający 
muzykę i rozumiejący ją, może zdobyć 
się na tak wysoki poziom i taką dyscy­
plinę. Andrzej Azarjew

PRINCESS 
PASTRY SHOP

5530 West Belmont Avenue
Phone PA 5-8737

FEATURING FRENCH PASTRIES
SPECIALIZING Continental Pastries, Party Cakes 

occasion. Wedding Cakes made to order.
Polish Pantr y our aped alty.

ALL OUR BAKERY GOODS BAKED FRESH DAILY.

JEDYNY W STANACH ZJEDNOCZONYCH

SAMOUCZEK
POLSKO-ANGIELSKI 

wydany przez 

WORZALLA PUBLISHING CO. 
cena $4.00

UWAGA:
Idealny Podręcznik Dla Nowych Emigrantów, 

zamówienia kierować 

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
1201 N. MILWAUKEE AVE.

CHICAGO, ILL. 60622
Zą zaliczeniem pocztowym (C.O.D.) książek nie wysyłamy.

Z Życia Religijnego
Uroczyście, w podniosłym nastroju 

święcili wierni Kościoła katolickiego 
w Polsce największe święto wszystkich 
chrześcijan — Wielkanoc. W liturgii 
Kościoła Święto Zmartwychwstania 
Pańskiego ściśle związane jest z Tri- 
duum Paschalnym, obchodzonym w 
Wielki Czwartek, Piątek i Sobotę.

W Wielką Sobotę wierni już od rana 
podążali do kościołów, gdzie święcone 
były pokarmy na stół wielkanocny. 
Tradycyjnym zwyczajem nawiedzane 
w tym dniu były Groby Pańskie. O 
godzinie 19 w świątyniach rozpoczęły 
się obrzędy liturgii wigilii paschalnej.

W bazylice archikatedralnej w War­
szawie ceremoniom przewodniczył ks. 
bp. Zbigniew Kraszewski. Obecny był 
ks. kard. Stefan Wyszyński, Prymas 
Polski, sekretarz Episkopatu, ks. bp 
Bronisław Dąbrowski i ks. bp Jerzy 
Modzelewski. Po Mszy, ks. Prymas 
udał się na krótką modlitwę do Grobu 
Pańskiego. Uroczysta Rezurekcja w 
pierwszej świątyni stolicy odbyła się 
w niedzielę rano. Ceremoniom prze­
wodniczył ks. bp. B. Dąbrowski. Ka­
zanie w czasie Mszy rezurekcyjnej 
wyg’osil proboszcz archikatedry, ks. 
prał. Jdrzy Baszkiewicz. Sumę ponty- 
fiKalną o godz. 10 celebrował ks. Pry­
mas.

W pierwszy dzień Świąt we wszy­
stkich kościołach warszawskich, po­
dobnie jak w innych świątyniach Pol­
ski czytane było słowo pasterskie ks. 
kard. S. Wyszyńskiego.

♦ ♦ *

Na zaproszenie ks. kard. J. Villota, 
sekretarza stanu Stolicy Apostolskiej, 
skierowane na ręce ks. kard, prymasa 
Stefana Wyszyńskiego, przebywał z 
wizytą w Watykanie ks. bp Bronisław 
Dąbrowski, sekretarz polskiego Epi-

Film o Rodzinie 
Żydowskiej Na Kanale 5

NBC—Kanał 5 rozpocznie wyświe­
tlanie filmu o rodzinie żydowskiej 
i jej przeżyciach w czasie okupacji 
hitlerowskiej. W całości film trwa 
ponad dziewięć godzin.

Film ten składa się z czterech 
części i będzie wyświetlany w nastę­
pujących dniach:

Niedziela, 16 kwietnia, godz. 7 wie­
czorem — ‘ ‘Holocaust. The Gathering 
Darkness”

Poniedziałek, 17 kwietnia, godt 8 
wieczorem — “Holocaust: The Road 
to Babi Yar”

Wtorek, 18 kwietnia, godz. 8 wiecz.
— “Holocaust: The Final Solution”

Środa, 19 kwietnia, godz. 7:30 wiecz.
— “Holocaust: The Saving Remnant”

Całość nosi tytuł The Big Event — 
“Holocaust”.

Bezpłatne Badania 
Na Kampusie UICC

W ramach programu Wydziału 
Zdrowia będą przeprowadzone bez­
płatne badania obywateli w różnych 
miejscach Chicago. W sobotę, 15 
kwietnia, od 9 rano do 6 wieczorem 
będzie można poddać się badaniom 
w celu wykrycia: cukrzycy, raka, 
anemii, zbyt wysokiego ciśnienia krwi, 
słuchu, gruźlicy i wielu innych cho­
rób, na campusie Uniwersytetu Illi­
nois Chicago Circle. Badania będą 
przeprowadzane w budynku Wycho­
wania Fizycznego (Physical Educa­
tion Building), 901 W. Roosevelt Rd.

Badania krwi, w związku z bada­
niami cukrzycy, działania nerek 
i wątroby będą kosztowały od $4 
do $6. Warto zaznaczyć, że te same 
badania przeprowadzone w labora­
toriach kosztują o wiele więcej ($35 
do $100).

Polsko-Am. Klub 
Społeczny

Polsko-Anerykański Klub Społecz­
ny na Town of Lake zawiadamia 
członków, że miesięczne spotkanie 
odbędzie się w czwartek, dnia 15 
kwietnia, w sali posiedzeń Braci 
Łączkowskich, Rainbow Garden, 1425 
W. 51-sza ulica. Początek o 7:30 wie­
czorem. Prosimy wszystkich człon­
ków o obecność, mamy ważne sprawy 
do omówienia. — Konstanty Gruchot, 
prezes; Apolonia Gruchot, kores­
pondentka.

lAJgal Services
— BIURA PRAWNE—

JOHN a ROKACZ
Adwokat, mówiący po polsku, 
zajmuje się ogólnymi sprawami 
prawnymi.
Reprezentacja we wszelkiego ro­
dzaju sprawach. j
Śez honorarium za wstępną kon­
sultację. ,
Przyjmujemy także wieczorami.

Telefon' >wać 9 Rano do 5-ej
I ’o I 'ołudmu ('clem 11mówienia Się 

726-0903

skopatu. W czasie tej wizyty przepro­
wadził on rozmowy z ks. kard. J. 
Villotem, ks. acbp. A. Casarolim — 
sekretarzem Rady ds. publicznych 
Kościoła, z ks. acbp. L. Poggi, nuncju­
szem apostolskim do specjalnych zle­
ceń i kierownikiem Zespołu Stolicy 
Apostolskiej ds. kontaktów roboczych 
z Rządem PRL, a także w innych 
dykasteriach watykańskich. W przed­
dzień powrotu do Kraju ks. bp B. 
Dąbrowski został przyjęty na specjal­
nej audiencji przez papieża Pawła VI.

♦ ♦ ♦

Rektor Katolickiego Uniwersytetu 
Lubelskiego — prof, dr Mieczysław 
Albert Krąpiec — odznaczony został 
przez króla Belgów, Baudouina I Or­
derem Leopolda II za wkład własny 
oraz uczelni, którą kieruje, w rozwój 
stosunków kulturalnych i naukowych 
polsko-belgijskich.

♦ ♦ ♦

Ks. bp Józef Drzazga, ordynaruisz 
diecezji warmińskiej, dokonał uroczy­
stej erekcji dwóch nowych parafii. 
Pierwsza pw. św. Jana Ewangelisty w 
Kwidzyniu, założona została przy daw­
nej katedrze biskupstwa poznańskiego 
wzniesionej w XIV wieku. W celi 
przyległej do tej świątyni została za­
murowana w ostatnim roku swego 
życia słynna rekluza bł. Dorota z 
Montowów, której kult został zatwier­
dzony w roku 1976. Opiekę duszpaster­
ską nad tą świątynią sprawują oo. 
franciszkanie. Drugą parafią zatwier­
dzoną dekretem biskupa warmińskie­
go są Bałoszyce wydzielone z parafii 
Susz. Do tej pory istniał tam tylko 
ośrodek filialny.

Z Korpusu Plac. 5-ej 
Macierzystej SWAP

Posiedzenie w miesiącu marcu przy­
pada w Niedzielę Wielkanocną, dla­
tego też przesunięte zostało na nie­
dzielę, 16 kwietnia, na godzinę 1 po po­
łudniu. Odbędzie się w sali Domu 
Weteranów, 1239 N. Wood.

Mamy bardzo ważne sprawy do za­
łatwienia, więc obecność koleżanek 
jest wielce pożądana.

Prosimy koleżanki o liczny udział 
w Bazarze Okręgu 1-go SWAP, który 
odbędzie się w sobotę i niedzielę, 
22 i 23 kwietnia

Cel g^dny naszego poparcia Mi 
cltalina Sadowkka prezeska; Maria 
L. Szeląg, sekr prot if in

Travel Trio

8-20

Printed Pattern 
4899^^.

WRAP INTO a smart coat with 
raglan sleeves that fit com­
fortably over layers beneath! 
Complete the outfit with pants 
and sew topper version, too.

Printed Pattern 4899: Misses 
Sizes 8. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
Size 12 (bust 34) coat 3 5/8 
yards 54-inch fabric.
$1.50 for each pattern. Add 
35< for each pattern for first- 
class airmail and handling. 
Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish' 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

look prettier on LESS MONEY- 
send for our NEW SPRING-SUM 
MER PATTERN CATALOG. See 
the new soft drestes, blouses, 
skirts, pantsuits, more. Plus 
free pattern coupon. Send 75< 
107 Instant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
105-lftstant Crochet Book $1.00 
126-Thrifty Flower Book $1 50

Henryk Sienkiewicz

Potop (II)
38 (Ciąg dalszy)

— Dobrze — rzeki. — Wegnać konie do szopy, a wam 
zapłatę wraz wyniosę.

Kiemlicze uradowali się w sercach, lecz pan Andrzej 
wpadł w gniew i począł kląć. Nie było jednak innej rady, jak 
zagnać konie. Inaczej padłoby zaraz podejrzenie na sprzeda­
jących, że pozornie tylko handlują.

Tymczasem oficer wyszedł na powrót i podał Kmicicowi 
kawałek zapisanego papieru.

— Co to? — rzekł pan Andrzej.
— Pieniądze albo to samo co pieniądze, bo kwit.
— A gdzie mnie zapłacą ?
— W głównej kwaterze.
— A gdzie giówna kwatera ?
— W Warszawie — odrzekł oficer uśmiechając się złośliwie, 

złośliwie.
— My za gotówkę tylko handlujemy. . .. Jakże to? co to? 

... — począł jęczeć stary Kiemlicz. — Furto niebieska!
Lecz Kmicic zwrócił się ku niemu i patrząc nań groźnie, 

rzekł:
— U mnie słowo pana komendanta tyle co gotowizna, a do 

Warszawy chętnie pojedziem, bo tam u Ormian towarów 
zacnych dostać można, za które w Prusach dobrze zapłacą.

Następnie, gdy oficer odszedł, rzekł pan Andrzej na 
pociechę Kiemliczowi:

— Cicho szelmo. Te kwity to najlepsze glejty, bo choćby 
i do Krakowa zajedziem z nimi skarżąc się, że nam płacić 
nie chcą. Łatwiej z kamienia ser wycisnąć niż pieniądze ze 
Szwedów. ... Ale to mi właśnie na rękę. Pludrak myśli, 
że nas wywiódł w pole, tymczasem nie wie, jakową przy­
sługę nam oddał. . . . Tobie zaś ja z własnej szkatuły za 
konie zapłacę, ażebyś uszczerbku nie poniósł.

Stary odetchnął i już tylko ze zwyczaju nie przestawał 
narzekać przez czas jakiś:

— Obdarli, zniszczyli, do nędzy przywiedli!
Ale pan Andrzej rad był, widząc drogę przed sobą otwartą, 

bo to z góry przewidywał, że i w Warszawie mu nie zapłacą, 
a prawdopodobnie i nigdzie — będzie więc mógł jechać coraz 
dalej, niby swojej poszukując krzywdy, chociażby do króla 
szwedzkiego, który pod Krakowem się znajdował, zajęty 
oblężeniem dawnej stolicy.

Tymczasem postanowił pan Andrzej zostać na noc w 
Przasnyszu, koniom wypocząć i nie odmieniając swego przy­
branego nazwiska, porzucić jednak skórę chudopacholską. 
Zauważył bowiem, że ubogiego koniuchę lekceważą wszyscy 
i prędzej każdy napadnie, mniej się odpowiedzialności za 
pokrzywdzenie charłaka obawiając. Trudniej mu też było w 
tej skórze i do zamożniejszej szlachty mieć przystęp, a stąd 
trudniej wyrozumieć, co kto myślał.

Przybrał więc szaty stanowi swemu i urodzeniu odpo­
wiednie i poszedł pod wiechy, aby się z bracią szlachtą 
nagadać. Lecz nie uradowało go to, co słyszał. Po zajazdach 
i szynkach szlachta piła zdrowie króla szwedzkiego i na szczę­
ście protektora trącała się kielichami ze starszyzną szwedzką, 
śmiała się z drwin, jakich oficerowie pozwalali sobie z króla 
Jana Kazimierza i Czarnieckiego.

Tak strach o własną skórę i mienie upodlił ludzi, że 
wdzięczyli się do najeźdźców, skwapliwie podtrzymując ich 
dobry humor. Jednakże i owo upodlenie miało swoją granicę. 
Szlachta pozwalała drwić z siebie, z króla, z hetmanów, z pana 
Czarnieckiego, byle nie z religii, i gdy pewien kapitan szwedzki 
oświadczył, że taka dobra wiara luterska jak i katolicka, 
siedzący obok młody pan Grabkowski, nie mogąc znieść 
bluźnierstwa, uderzył go w skroń obuszkiem, sam zaś korzy­
stając z tumultu wymknął się z szynkowni i zginął w tłumie.

Zaczęto go ścigać, lecz przyszły wieści, które zwróciły 
uwagę w inną stronę. Oto kurierowie nadbiegli z doniesie­
niami, że Kraków się poddał, że pan Czarniecki w niewoli 
i ostatnia zapora szwedzkiego panowania zniesiona.

Szlachta oniemiała w pierwszej chwili, lecz Szwedzi poczęli 
weselić się i wiwatować. W kościele Świętego Ducha, w kościele 
Bernardynów i w niedawno wzniesionym przez panią Mostow­
ską klasztorze bernardynek kazano bić w dzwony. Piechota 
i rajtaria wystąpiły na rynek z browarów i postrzygalni 
w bojowym porządku i nuż dawać ognia z dział i muszkietów. 
Następnie wytoczono beczki z gorzałką, miodem i piwem dla 
wojska i mieszczan, porozpalano beczki ze smołą i ucztowano 
do późnej nocy. Szwedzi powyciągali mieszczanki z domostw, 
by tańczyć z nimi, weselić się i swawolić. A wśród tłumów 
rozhukanego żołnierstwa włóczyły się gromady szlachty, która 
piła wraz z rajtarami i musiała udawać radość z upadku 
Krakowa i klęski pana Czarnieckiego.

Kmicica obrzydzenie porwało i wcześnie schronił się do 
swej kwatery na przedmieściu, ale spać nie mógł. Trawiła 
go gorączka i wątpliwości obsiadły mu duszę, czy nie za późno 
nawrócił z drogi, gdy już cały kraj był w ręku szwedzkim. 
Przychodziło mu do głowy, że już wszystko stracone i Rzecz­
pospolita nigdy nie wydźwignie się z upadku.

“To już nie wojna nieszczęśliwa — myślał sobie — która 
się utratą prowincji jakowej skończyć może, to zguba zupełna, 
to cała Rzeczpospolita prowincją szwedzką się staje. . . . 
Samiśmy się do tego przyczynili, a ja lepiej niż kto inny!”

Ta myśl paliła go, a sumienie gryzło. Sen od niego 
uciekał. . . . Sam nie wiedział, co ma czynić: jechać dalej, 
zostać w miejscu czy wracać? . . . Choćby też kupę zebrał 
i Szwedów począł podchodzić, będą go ścigać jak rozbójnika, 
nie jak żołnierza. Zresztą jest już w obcej okolicy, w której 
go nikt nie zna. Kto do niego przystanie? Zlatywali się do 
niego nieustraszeni ludzie na Litwie, gdy jako przesławny ich 
zwoływał, ale tu, choćby kto słyszał o Kmicicu, to go miał za 
zdrajcę i szwedzkiego przyjaciela, z pewnością zaś nikt nie 
słyszał o Babiniczu.

Na nic to, na nic i do króla jechać, bo za późno. ... Na 
nic i na Podlasie jechać, bo go konfederaci za zdrajcę mają, na 
nic zostawać, bo tu roboty nie ma żadnej. Najlepiej by ducha 
wyzionąć, by na ten świat nie patrzeć i przed zgryzotami uciec!

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Jednoczenie Europy
Państwa Europy tworzyły historię 

19-go wieku i częściowo 20-go. Ce­
sarz Wilhelm II w pierwszej wojnie 
światowej, a Hitler w drugiej, dą­
żyli do podboju świata. Bezwarunko­
wa kapitulacja Trzeciej Rzeszy zni­
weczyła sny o potędze. Zamiast 
1000-letniej Rzeszy Hitlera, powstały 
2 supermocarstwa, Stany Zjednoczo­
ne A.P. i Rosja Sowiecka. Europa 
w znacznej części legła w gruzach. 
Europejczycy poczęli przychodzić do 
przekonania, że aby dalej odgrywać 
jakąś rolę w polityce światowej, nie 
starczą już siły takiego, czy innego 
państwa. Europa może odgrywać zna­
czną rolę, ale w mniejszej, czy więk­
szej części zjednoczona. Tylko wspól­
nymi siłami może włączyć się do 
trójki, czwórki, czy piątki rządzącej 
światem. Tak więc poczynamy być 
świadkami powstania zrębów pod bu­
dowę przyszłej zjednoczonej Europy.

Wprawdzie z inicjatywy USA, ale 
już 16-4-1948 powstaje Organizacja 
Europejskiej Wspólnoty Gospodar­
czej, obejmująca 16 państw. Dnia 
4-4-1949 zostaje powołany do życia 
Pakt Północno-Atlantycki (NATO) in­
tegrując część Europy pod względem 
militarnym. W 1949 powstaje także 
Rada Europy. W jej skład wchodzą 
Komitet Ministrów poszczególnych 
państw i Zgromadzenie Doradcze (de­
legaci parlamentów tych państw). 
Dnia 18-4-1951 zawarto układ o stwo­
rzeniu Europejskiej Wspólnoty Węgla 
i Stali. Wreszcie 15-3-1957 w Rzymie, 
została podpisana umowa o stworze­
niu Europejskiej Wspólnoty Gospo­
darczej (E.W.G. — Wspólny Rynek) 
obejmującej 6 państw: Belgia, Fran­
cja, Holandia, Luxemburg, Niemcy 
Zachodnie i Włochy. W 1973 dołączyły 
Anglia, Dania i Irlandia.

E.W.G. rozsadziło pierwotną orga­
nizację z 1948, a Rada Europy z 
1949 została storpedowana głównie 
przez Anglików. Jednakże w ramach 
E.W.G. mamy także Komitet Minis­
trów a obok tego doradcze ciało par­
lamentarne, zwane także Parlamen­
tem Europejskim, złożonym z delega­
tów poszczególnych parlamentów pań­
stwowych, według ustalonego klucza 
ilościowego. Ten Komitet Ministrów 
(czy Rada) przy E.W.G. uchwalił 
26-9-1976 odbycie bezpośrednich wybo­
rów (przez ludność tych krajów) do 
Parlamentu Europejskiego w miesią­
cach maj-czerwiec 1978. Ma być wy­
branych 410 posłów, z czego po 81 
posłów mają wybrać Anglia, Fran­
cja, Niemcy Zach, i Włochy. Ten 
wybrany parlament ma w przyszło­
ści wyłonić rząd ponadpaństwowy. W 
dalszej także przyszłości przewidywa­
ne jest przystąpienie Hiszpanii, Por­
tugalii i Grecji. Pod koniec ubiegłe­
go roku parlament angielski wyraził 
wpierw zastrzeżenie a potem odrzu­
cił proporcjonalny system wyborców 
tak, że wybory te odbędą się chyba 
najwcześniej w 1979 r.

Powstaje oczywiście szereg pytań 
odnośnie zamiarów stworzenia Zjed­
noczonej Europy. Pierwsze z nich 
jest, jak daleko sięga Europa? Gen. 
de Gaulle uważał, że sięga ona po 
Ural. Premier Luxemburg'u Gaston 
Thom udzielił wywiadu monachijskie­
mu tyg. “Quick” (19-1-1978), w któ­
rym podaje, że Europa nie kończy 
się na Labie, czy Odrze i tak pi- 
sze: . . także dla Polski jest
to zjednoczenie bardziej atrakcyjne, 
by być razem we wspólnocie, skła­
dającej się z Francuzów, Włochów, 
państw Benelux’u, Niemców, aniżeli 
samej stać na przeciw Zjednoczonej 
Rzeszy Niemieckiej”. Nawet Franz 
J. Strauss w swej książce “Entwurf 
fur Europa” (zarys Europy) pisze, 
że Europa ... nie może kończyć 
się na Labie, ani też na Odrze”. 
Straus głosi jednak w niej, że zje­
dnoczenie Niemiec powinno być ostat­
nią fazą zjednoczenia Europy. Nie 
mówi jednak, co rozumie przez zje­
dnoczenie Niemiec.

Następnym pytaniem jest zagadnie­
nie formy ustrojowej. Gen. de Gaulle 
pragnął Europy ojczyzn, zachowanie 
istniejących państw i przeciwsta­
wiał się instytucjom ponadnarodo­
wym. Kanclerz H. Schmidt wypowie­
dział się w listopadzie ub. r. także 
za Europą ojczyzn. Premier Anglii 
Callaghan wysłał list na Kongres 
Partii Pracy w 1977 r., w którym 
przedstawił Wspólnoty Europejskiej, 
jako luźnego związku państw, pozba­
wionego ponadnarodowych władz. 
Wspólnota Europejska w ramach 
E.W.G. uzyskawszy jednolite kierow­
nictw — polityka zagraniczna, obro­
na, finanse) nie ma ambicji stania 
się nowym państwem, początkowo 
tylko konferencją, a później może fe­
deracją (ogólnie konferencja to luź­
ny związek państw-liga-alians, fede­
racja to związek państw, w którym 

każde z nich zrzeka się pewnych swych 
praw na rzecz centralnej instytucji, 
załatwiającej pewne wspólne cele. 
Z Austrii odezwał się głos (mieś. 
“O. K. Oesterreich Konservativ”, pa­
ździernik 1977 — Wiedeń). “Jako 
chrześcijanie uważamy, że jest na­
szym zadaniem nie zapominać o na­
szych braciach w wierze na Wscho­
dzie — nie możemy ich opuścić — 
jest najwyższy czas, by chrześcijań­
skie siły jasno dały do poznania, że 
pragniemy Wielkiej Chrześcijańskiej 
Europy”.

Najważniejszym bodaj pytaniem 
jest, kto pragnie zjednoczenia Euro­
py? Odpowiedź pewnie nie jednego 
żdziwi. Najbardziej dążą do tego 
Niemcy! Dobitnie to określił min. 
spraw zagr. Genscher dnia 5-5-1975 
(5-go maja Niemcy co rocznie ob­
chodzą t.zw. Europatag — dzień Eu­
ropy). Oto jego słowa: “Polityka eu­
ropejska pozostaje na pierwszym 
miejscu naszej polityki zagranicznej. 
Nie ma wobec niej ani dla nas Niem­
ców, ani dla innych krajów wspól­
noty innej alternatywy, jeśli chcemy 
rozwiązać polityczne, gospodarcze i 
społeczne problemy przyszłości . . . 
Wspólnota Europejska musi się roz­
winąć w Unię Europejską z demokra­
tycznie legitymowanymi wspólnymi 
organami, ze wspólną polityką gospo­
darczą, walutową, oraz wspólną poli­
tyką zagraniczną”.

Dodatkowo B.Voge (premier Pala- 
tynatu Nadreńskiego) na konferen­
cji parlamentarzystów europejskich 
we Wiedniu sugerował, stworzenie 
drugiej izby parlamentu europejskie­
go (na wzór Bundesratu w NRF), 
a G. Brunner, członek komisji dla 
spraw energii w E.W.G. ma koncep­
cję dwustopniowej Europy, złożonej 
z krajów gospodarczo silniejszych, 
spojonych unią gospodarczą i walu­
tową i z krajów słabszych, pozosta­
jących w unii celnej, ale stanowią­
cych niezbędny rynek zbytu dla nie­
mieckiego eksportu! ?

Tego rodzaju niemieckie plany bu­
dzą oczywiście różne zastrzeżenia. 
Najdobitniej ujął je Pierre Pascallon, 
profesor ekonomii na Uniwersytecie 
w Clermont Ferrand. Umieścił on 
art. w katolickim dzienniku La Croix. 
T. Borowicz na łamach Kuriera Pol­
sko-Kanadyjskiego (24-1-1978) oma­
wia ten art. Prof. Pascallon na pod­
stawie faktów ekonomicznych docho­
dzi do wniosku, że jest więcej niż 
prawdopodobne, iż jeżeli w układzie 
sił gospodarczych Europy, nic się nie 
zmieni, budowanie Europy niemiec­
kiej stanie się w przyszłości prawie 
nie uniknione. W 1955 r. niemiecki 
dochód narodowy brutto wynosił jed­
ną czwartą całości E.W.G. ... po 
20 latach wynosi więcej niż jedną 
trzecią. A co, jeśli weźmiemy je­
szcze pod uwagę niemiecki eksport, 
bilans handlowy siłę marki niemiec­
kiej? Prof. Pascallon doda je, że Niem­
cy będące po USA i Rosji trzecią 
potęgą gospodarczą stają się jednak 
zależni od kapitału amerykańskiego. 
I czytamy dalej. Prawdziwa Europa 
może pozostać sobą tylko wówczas, 
gdy zachowa swą odrębną, indywi­
dualność cywilizacyjną, polityczną, 
społeczną i kulturalną od innych, 
największych nawet i najprężniej­
szych bloków współczesnego świata. 
Europa niemiecka uzależniona od ka­
pitału amerykańskiego byłaby za­
przedaniem i zdradzeniem samej sie­
bie .. . Europa winna posiadać 
system chrześcijańskiej sprawiedli­
wości społecznej, nie będący ani ka­
pitalizmem zachodnim, ani komuniz­
mem wschodnim.

Polska jest zainteresowana tym 
wszystkim, co się ze zjednoczeniem 
Europy wiąże. Polska, jedyna z bloku 
wschodniego wysłała kilku stypendy­
stów do Kolegium Europejskiego w 
Bruges (jego obecnym rektorem jest 
Polak, prof. Jerzy Łukaszewski).

Mówiąc o zjednoczeniu Europy, 
wszyscy Niemcy myślą równocześnie 
i o zjednoczeniu Niemiec. Nas oczy­
wiście interesuje, co Niemcy rozu­
mieją przez zjednoczenie. Obecna ko­
alicja rządowa, chyba jedyna w tej 
chwili ma na myśli połączenie Nie­
mieckiej Republiki Federalnej z Nie­
miecką Republiką Demokratyczną. 
Opozycyjni chrześcijańscy demokraci 
myślą inaczej. CDU uważa, że Niem­
cy istnieją w granicach 1937, zgodnie 
z uchwałą Sądu Konstytucyjnego w 
Karlsruhe z 31-7-1973. Strauss , przew. 
bawarskiej CSU nie uznaje nawet 
granicy polsko-niemieckiej z 1939 
(list do ziomkostwa śląskiego z oka­
zji ich zjazdu w Essen pod koniec 
maja 1977).

Stanowisko Związku Wysiedlonych 
określił ostatnio prof. E. Schlee w art. pt. 
“Niemiecka godzina” (Abendpost 
2-3-1978). Czytamy w nim: “Rzesza

Legion Młodych Polek Zaprasza 
Na Bankiet i Bal Telewizyjny 
25-lecie Pracy Roberta Lewandowskiego

Powszechnie znany i ceniony Le­
gion Młodych Polek organizuje jesz­
cze jedną imprezę, z której całkowity

Robert Lewandowski

dochód przeznaczony jest na cele cha­
rytatywne. Legion Młodych Polek, to 
organizacja która wszystkie zaro­
bione pieniądze przeznacza na pomoc 
potrzebującym.

Do dnia dłisiejszego legionistki 
rozdały ponad $300,000 na takie cele 
jak: utworzenie i utrzymanie pierw­
szej w Chicago katedry języka pol­
skiego przy University of Chicago, 
na zakup księgozbioru polskiego do 
biblioteki przy UICC, pomoc finansową 
czasopismom polskim takim jak: ‘Wia­
domości” Londyńskie i “Dziennik 
Związkowy,” stypendia dla studiują­
cej młodzieży polonijnej i wiele, 
wiele innych.

Aby móc nadążyć ciągle płynącym 
zapotrzebowaniom na pieniądze, 
Legion postanowił urządzić obok 
tradycyjnego już Balu Amarantowego 
i uroczystości Swiętojanek, jeszcze 
jedną imprezę. Będzie nią “Bankiet 
i Bal Telewizyjny,” który odbędzie się 
21 kwietnia br. w Grand Ballroom, 
Continental Plaza Hotel, 909 N. Michi­
gan Ave. Program przewiduje godzinę 
koktajlową od 7, a kolację na godz. 8.

W czasie tej imprezy legionistki po­
stanowiły uczcić 25 lecie pracy tele­
wizyjnej i radiowej Roberta Lewan­
dowskiego.

Robert Lewandowski znany jest 
Polonii chicagoskiej właśnie od 25

lat, od chwili gdy przyjechał do nas 
z Detroit.

Jeszcze przed przyjazdem do Chi­
cago pracował Robert w radiu, tele­
wizji i teatrze. Kariera zawodowa 
Roberta na emigracji rozpoczęła się 
występami w International Theatre 
w Niemczech, grupie teatralnej pod 
protektoratem YMCA. W Nowym 
Yorku pracował dla Radia Wolnej 
Europy i Głosu Ameryki.

W 1953 r. przyjechał Robert do 
Chicago. W wietrznym mieście pra­
cuje na stacji WHFC nadając przez 
10 lat godzinny program radiowy.

Kontynnuje ten program przeno­
sząc się na stację WSBC — na któ­
rej słyszymy go do dnia dzisiejszego.

Wielu Polaków i Amerykanów 
pamięta Roberta Lewandowskiego 
z takich programów jak: “Polka-Go- 
Round” (od czerwca 1957 do 1961 r.), 
w programach Uniwerstytetu De 
Paul; jako producenta i reżysera "A 
Walk Through the Curtain.” Od 1961 
do 1967 r. prowadzi jeszcze jeden 
program cieszący się powodzeniem.

Jest nim “Press Internationale.”
W dowód uznania figuruje w Con­

gressional Record. W chwili obecnej, 
prowadzi cotygodniowy program 
telewizyjny na kanale 26. Oprócz 
swej pracy w radiu i telewizji wy­
stępował i reżyserował sztuki wysta­
wiane przez teatr “Nasza Reduta,” 
grał w filmie Sylwestra Chęcińskiego, 
którego angielski tytuł brzmi: “Love 
it or Leave it.”

Robert Lewandowski jest bardzo 
dumny z tego że Legion Młodych 
Polek postanowił uhonorować go Ba­
lem i Bankietem. Podkreśla jednak, 
że najważniejsze jest połączenie 
przyjemnego z pożytecznym. Przy­
jemnego dla Roberta, pożytecznego 
dla Legionu, a szczególnie tych wszy­
stkich, którym dochód z tej imprezy 
pomoże w ich planach i przedsię­
wzięciach.

Rezerwacje na “Bankiet i Bal 
Telewizyjny” można zamawiać do 15 
kwietnia, telefonując do p. Theophili 
Kempa, 422-0653.

Po 58-miu Latach...
Firma Matuszczaka Opuściła Polonijną Dzielnicę
“Niestety, musieliśmy opuścić tę 

dawną dzielnicę polonijną.. . Trzeba 
było zamknąć tutaj nasze biuro usług 
turystycznych.. . Zdecydowałem o 
tym z ciężkim sercem. . . Tutaj prze­
cież urodziłem się i wychowałem i 
tutaj rozpocząłem swoją pracę w tu­
rystyce, w firmie, jaką zorganizowali 
moi rodzice, Emilia i śp. Ryszard, 
jeszcze w styczniu 1920 r....”

Takie refleksje snuł w rozmowie 
obecny prezes R. Matuszczak & Co. 
Travel Bureau, Romuald Matuszczak, 
który objął firmę po śmierci ojca 
Ryszarda Matuszczaka (zmarł on 5 
kwietnia 1977).

Biuro Matuszczaka służyło Polonii

Niemiecka dalej istnieje ... z utwo­
rzeniem NRF nie powstało jakieś 
nowe państwo, tylko zorganizowano 
na nowo pewną część Niemiec . . . 
które jednak czuje się odpowiedzial­
ne za cale Niemcy . . . Prawo 
i Konstytucja określają nasze grani­
ce (Niemcy w granicach z 1937 r. 
zgodnie z itd. zobacz wyżej) . . . 
Celem do urzeczywistnienia są Zje­
dnoczone Niemcy, zintegrowane w eu­
ropejskiej wspólnocie”.

Najdalej idzie Narodowa Partia 
Niemiec (Neo-Naziści). W apelu o 
wstępowanie w jej szeregi pt. “Niem­
cy są czymś więcej niż NRF” czyta­
my: “P. 4) Niemcy Wschodnie (są 
to polskie ziemie odzyskane — NRD 
to Niemcy Środkowe) i Sudety są 
częścią składową niemieckiej Rze­
szy. P. 5) Bez zjednoczenia Niemiec 
nie ma zjednoczenia Europy. P. 6) 
Berlin był, jest i pozostanie na za­
wsze niemiecką stolicą”.

Na zakończenie można dodać, że 
w związku z mającymi się odbyć 
wcześniej, czy później wyborami do 
Parlamentu Europejskiego toczy się 
w NRF namiętna dyskusja. Czy li­
sty z kandydatami mają być jedne 
w całej NRF, czy też w poszcze­
gólnych krajach. Siostrzane organiza­
cje chrześcijańskich demokratów ma­
ją dodatkowy kłopot. Czy Strauss 
ze swą CSU pójdzie razem z CDU, 
czy wystawi własną listę we wszyst­
kich krajach, a nie tylko w Ba­
warii.

Należy więc z zainteresowaniem 
śledzić wszelkie poczynania odnośnie 
zjednoczenia Europy. Wszak Europa 
jest kolebką i naszej chrześcijańskiej 
cywilizacji. 

przez wiele dziesiątków lat, mieszcząc 
się w kilku miejscach przy Milwaukee 
ave., a ostatnio przez ponad sześć 
lat pnr. 1536 W. Division.

Tak więc firma Matuszczaka poszła 
w ślady wielu innych przedsiębiorstw 
polonijnych, które opuściły starą dziel­
nicę przy Milwaukee, Division i Ash­
land, przenosząc się na inne tereny, 
przeważnie w kierunku północno-za­
chodnim miasta, a nawet na przed­
mieścia.

Jakie były przyczyny tych wypro­
wadzek? Mówi się na ten temat ogól­
nikowo, że chodzi tu o “przemiany 
społeczne”, przez co należy zrozumieć 
napływ ludności innego niż polskiego 
pochodzenia, głównie Latinos. Napływ 
ten zaznaczył się tak silnie w ostatnim 
dziesięcioleciu, że nadał całej dzielnicy 
specyficzny charakter, oczywiście z 
wszystkimi obciążeniami, jakie przy­
nosi taki napływ, właśnie wprowadza­
jąc “przemiany społeczne”.

Romuald Matuszczak starał się 
utrzymać biuro firmy w tej dzielnicy, 
chociaż zaczęły występować różne 
trudności i obawy co do stanu bezpie­
czeństwa. Liczni klienci biura tury­
stycznego wyraźnie stwierdzali, że po 
prostu boją się przychodzić do tej dziel­
nicy wieczorami. To też Matuszczak 
skasował wieczorowe godziny urzędo­
wania w poniedziałki i czwartki. Ale 
wiadomo, że i w biały dzień stan bez­
pieczeństwa przedstawia wiele do ży­
czenia.

“Z żalem, ale postanowiłem zam­
knąć biuro przy Division, przenosząc 
wszystkie sprawy naszych klientów 
na razie do głównego biura przy 5736 
West Belmont, zanim nie urządzimy 
nowego biura pod nazwą MATCO Tra­
vel, jakie będzie mieściło się przy 
5866 N. Milwaukee ave. — powiedział 
Romuald Matuszczak. Otwarcie no­
wego biura nastąpi w lipcu.

W dawnej polonijnej dzielnicy za­
brakło więc i szydłu firmy R. Matusz­
czak & Co., który przez 58 lat sym­
bolizował dobre usługi turystyczne 
dla Polonii. Trzeba więc odnotować 
tę sprawę, bo firma Mauszczaka była 
przez 58 lat i jest nadal wiernym 
klientem ogłoszeniowym naszego pis­
ma.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

Stanley Białecki 
Ponownie Kandydatem

Racine, Wis. (koresp. wł.) — Re- 
korder powiatu Racine, Stanley F. 
Białecki (lat 59) kandyduje na 13 
kadencję na zajmowane stanowisko. 
Białecki zaczął swoją karierę poli­
tyczną we wczesnej młodości, rozda­
waniem ulotek popierających kandy­
daturę F. D. Roosevelta na prezy­
denta. Lata wojny spędził w wojsku 
na wyspach Pacyfiku.

Białecki jest kandydatem demokra­
tycznym. W latach 1966-67 był on pre­
zesem Stowarzyszenia Rekorderów 
Powiatowych w stanie Wisconsin. Jest 
on czynnym członkiem Polskiego Le­
gionu Amerykańskich Weteranów i 
b. stanowym komendatem PŁAW. Ca­
ła rodzina Białeckiego należy do Tow. 
Jan Sobieski, Gr. 1939 ZNP.

Płace Urzędników 
Federalnych

Kongr. Tom Hagedom z Minneso­
ta opublikował w “Congressional 
Record” zestawienie procentowe o pła­
cach urzędników różnych agencji fe­
deralnych.

Jest to zestawienie bardzo intere­
sujące, gdyż wykazuje, że płace fe­
deralne są wysokie. Prawie jeden 
urzędnik na każdych pięciu otrzymu­
je $30,000 rocznie, a blisko 32,000 
urzędników otrzymuje ponad $40,000 
rocznie.

A oto zestawienie procentowe urzę­
dników różnych agencji pobierają­
cych ponad $30,000 rocznie:

Nuclear Regulatory Commision — 
45.8, National Science Foundation — 
39.7, National Aeronautics and Space 
Administration — 38.4, U.S. Informa­
tion Agency — 27.8, State Depart­
ment — 25.8, General Accounting 
Office — 24.0, National Labor Re­
lations Board — 23.8, Federal Trade 
Commission — 23.7, Securities and 
Exchange Commission — 22.6, Trans­
portation Department — 20.9, Federal 
Reserve Board — 20.7, Federal Com­
munications Commission — 19.6, In­
terstate Commerce Commission — 
19.3, Federal Home Loan Bank Board 
— 18.4, Commerce Department — 
18.2.

Eskimosi i Wieloryby
Naukowcy uważają, że obecnie jest 

tylko do dwóch tysięcy wielorybów 
typu “bowhead”, gdyż zostały one 
prawie wytępione przez myśliwych, 
głównie Eskimosów.

International Whaling Commission 
ustaliła kwoty dla polowania, doma­
gając się przestrzegania tych kwot, 
a mianowicie zabijania tylko 12 wie­
lorybów rocznie. Ma to na celu uchro­
nienie wielorybów przed ostatecznym 
wytępieniem.

Przeciw kwotom są Eskomosi, któ­
rzy polowanie na wieloryby traktu­
ją jako przejaw ich własnej kultu­
ry. Z polowaniami bowiem wiążą 
się tradycyjne ceremonie eskimoskie, 
jakie Eskimosi w rejonach Alaski 
chcą zachować nadal.

Zwolennicy ochrony wielorybów 
podnoszą, że sposób polowania Eski­
mosów jest archaiczny, gdyż poza 
zwierzętami upolowanymi wiele jest 
jedynie ranionych i giną pod powierz­
chnią lodów arktycznych. Dla przy­
kładu w 1977 r. Eskimosi upolowali 
26 wielorybów, ale stracili 79, bo 
trafione uciekly pod lód i przypuszczal­
nie tam zginęły.

Mięso wielorybów służy Eskimo­
som na pożywienie. Władze federal­
ne są zdania, że kwota 12 wielory­
bów rocznie do upolowania będzie sta­
nowiła jedynie połowę potrzebnego 
pożywienia dla 4,500 Eskimosów na 
okresy zimowe. Eskimosi wybierają 
się więc z interwencją u władz, aby 
zwiększona została kwota wielorybów 
do upolowania corocznie.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Tow. Króla Wł. Jagiełły 
Gr. 2206 ZNP

Tow. Króla W. Jagiełły, Gr. 2206 
ZNP, będzie miało swe miesięczne 
posiedzenie w niedzielę, 16 kwietnia 
br., w sali parafialnej św. Jadwigi 
przy Hoyne i Lyndale. Po zebraniu 
będzie wspólne święcone. Prosimy 
członków o prybycie. — Jan Hasiak, 
prezes; B. Madera, sekr. prot.

Tow. Gwiazda Przyszłości 
Młodzieży Polskiej 

Grupa 1532 ZNP
Zarząd Grupy 1532 ZNP zawiada­

mia, że w dniu 14 kwietnia 1978 roku 
o godz. 7:30 wieczorem w sali “New 
Polonia”, przy 6103 W. Belmont Ave., 
odbędzie się miesięczne posiedzenie 
Grupy. Wszystkich członków prosimy 
o liczne przybycie. — St. Scibło, 
prezes; T. Komorowska, sekr. prot.

Tow. Jedność, Gr. 77 ZNP
Tow. Jedność, Gr. 77 ZNP, zawia­

damia, że miesięczne posiedzenie 
Grupy odbędzie się w niedzielę, 16 
kwietnia, w sali SWAP PI. 90, 6005 
W. Irving Park Rd., o godz. 2 po poł. 
Prosimy wszystkich członków o przy­
bycie. — Doris Kowalski, sekr.

Z Gminy 177 ZNP
Zarząd Gminy 177 ZNP zawiada­

mia prezesów i sekretarzy finanso­
wych Grup należących do naszej Gmi­
ny, że ważne posiedzenie rozwojowe 
odbędzie się 13 kwietnia (czwartek), 
w sali p. Moskala, 5639 N. Milwau­
kee Ave., o 7:30 wieczorem. Prosi­
my wszystkich o punktualne przyby­
cie. — Tadeusz Pyrchla, prezes; 
Anna Nikiel, sekr.

Sejmik Wydziału 
Kobiet Okręgu 13 ZNP
Komisarka Wiktoria Kolman zwo­

łuje Sejmik Wydziału Kobiet Okręgu 
13-go ZNP na niedzielę, 30-go kwie­
tnia, do sali skarbnika Moskala, 
5639 N. Milwaukee Ave., początek 
o godzinie 1:30 po południu.

Zwracam się z prośbą do wszyst­
kich Gmin i Grup w Okr. 13-tym 
o wybranie i wysłanie pełnej liczby 
delegatek na ten Sejmik.

Gminy upoważnione są do wydele­
gowania 3 delegatek oraz Grupy do 
3-ch delegatek. Uprasza się o zaopa­
trzenie swych delegatek w mandaty 
z podpisami urzędników Gminy lub 
Grupy i przesłać na ręce komisarki 
przynajmniej tydzień przed sejmi­
kiem. Proszę delegatki o punktualne 
przybycie na Sejmik oraz o sporzą­
dzenie sprawozdania z działalności i 
pracy rozwojowej Gminy i Grupy.

Ponieważ będziemy gościć na sej­
miku Wydziału Kobiet naszą wice­
prezeskę ZNP Helenę Szymanowicz, 
zwracam się z gorącym apelem do 
wszystkich członkiń i członków, ażeby 
postarali się wręczyć wiceprezesce 
aplikację nowego członka.

Także proszę o sugestie i wnioski 
na temat rozwoju Wydziału Kobiet 
Okręgu 13-go ZNP, sprawy młodzieży, 
sprawy polskiej i naszej organizacji.

Na Sejmik Wydziału Kobiet Okręgu 
13-go ZNP, zapraszamy urzędników 
Gmin i Grup, organizatorki i organi­
zatorów oraz osoby zainteresowane 
sprawą naszej organizacji i sprawą 
młodzieży.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

Reprezentacyjny Zespół Pieśni i Tańca

"RZESZOWIACY"
60 TANCERZY, ŚPIEWAKÓW i MUZYKÓW.' 

BOGA TE, KOL ORO WE STROJE! 
PIEŚNI! TAŃCE WSZYSTKICH REGIONÓW POLSKU

LANE TECHNICAL HIGH SCHOOL AUDITORIUM
WESTERN AVE. AT ADDISON STREET

SOBOTA, 22 KWIECIEŃ 1978 r. GODZ. 8:00 WIECZ. 
NIEDZ., 23 KWIECIEŃ 1978 r., GODZ. 3:00 P0 POL. i 7:00 WIECZ. 
Bilety:

POLISH RECORD CENTER - 3055 Milwaukee Ave. 
BETTER HOME MADE SAUSAGE - 4939 S. Ashland 
RUKUJ2O ADVERTISING AGENCY - Tel. 384-6748 
ALMA TRAVEL —1282 Milwaukee Ave.
POLONIA BOOK STORE - 2886 Milwaukee 
BEST WAY TRAVEL - 3455 N. Pulaski Rd.

KALENDARZYK WYSTĘPÓW “RZESZOWIAKÓW”
EAST CHICAGO, INO... Środa..........19 kwiecień - 8:00 wlecz. Roosevelt High School Aud.

SOUTH BEND, Ind..........Czwartek .. 20 kwiecień - 7:30 wiecz. Century Theatre (Bendit)
MILWAUKEE, Wis.........Piątek........... 21 kwiecień - 8:00 wiecz. Alvemo College Aud.

ZAPRASZAMY WSZYSTKICH SERDECZNIE!
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW*

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50 
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) . 30c

Program Dla Europy Zachodniej
W lecie tego roku odbędzie się w Bonn, 

Niemcy Zachodnie, spotkanie czołowych przed­
stawicieli państw zachodnich poświęcone za­
gadnieniom uporządkowania sytuacji gospo­
darczo-finansowej Zachodu. Potrzeba uzgodnie­
nia wpólnej polityki w dziedzinie rozwoju 
gospodarczego jest oczywista, skoro widzimy, 
że wartość amerykańskiego dolara na gieł­
dach Europy spadła niepokojąco. Do tego zaś 
najsilniejsze pod względem gospodarczym pań­
stwo europejskie, Niemcy Zachodnie, mają 
kłopoty ze swoimi sojusznikami co do zało­
żeń polityki gospodarczej w ramach Wspól­
nego Rynku.

Toteż podjęta została próba ustalenia przez 
państwa Wspólnego Rynku jednolitej polityki 
gospodarczej, której założenia mają być przed­
stawione w czasie letniego spotkania w Bonn 
z udziałem Stanów Zjednoczonych i Japonii. 
W Kopenhadze odbyło się spotkanie przed­
stawicieli państw Wspólnego Rynku, a usta­
lenia tego spotkania posłużą jako podstawy 
dla letnich rozmów w Boon.

Narada w Kopenhadze doprowadziła do uzgo­

dnienia, że państwa Wspólnego Rynku będą 
we własnym przede wszystkim zakresie za­
biegały o rozwój gospodarczy na poziomie 
4.5 procent rocznie, co powinno być osiągnięte 
do połowy 1979 r. Obecny wzrost gospo­
darczy jest bowiem wyraźnie niedostateczny, 
skoro wyraża się normą zaledwie 1.9 pro­
centa. ,

Państwa Europy Zachodniej zgodne są co 
do konieczności współdziałania na rzecz wzro­
stu gospodarczego, jak też i co do podejmo­
wania wysiłków na rzecz stabilizacji waluto­
wej. Jasne jest bowiem, że spadek wartości 
amerykańskiego dolara, przy tak poważnych 
powiązaniach gospodarczych Europy Zachod­
niej ze Stanami, może oddziaływać niekorzy­
stnie na europejską sytuację gospodarczo-fi­
nansową. Nic więc dziwnego, że w państwach 
Wspólnego Rynku ujawniają się nawet zamie­
rzenia, aby pomniejszać rolę amerykańskiej 
waluty jako standartu na międzynarodowym 
rynku finansowym, izolując w ten sposób 
częściowo gospodarkę Europy od wahań war­
tości dolara.

Turcy Gnębią Chrześcijan
Polityka władz tureckich wobec kościoła 

grecko-prawosławnego jest obecnie silnie kry­
tykowana przez środowiska Amerykanów 
greckiego pochodzenia oraz przez grecko-pra- 
wosławne duchowieństwo w Stanach z arcy­
biskupem lakovos na czele. Czynniki grecko- 
prawosławne głoszą, że władze Turcji chcą 
po prostu doprowadzić do likwidacji Patriar­
chatu Konstantynopolskiego. Tureckie naciski 
wzrosły bardzo poważnie od najazdu wojsk 
Turcji na Cypr. Prześladowani są również 
Grecy żyjący jako mniejszość etniczna w Turcji.

Podjęcie na terenie amerykańskim zagad­
nienia tureckich prześladowań kościoła grecko- 
prawosławnego i greckiej mniejszości w Turcji 
na pewno posiada obiektywne przesłanki, jak 
to wynika z materiałów prasowych, jakie 
ostatnio zostały rozesłane przez United Hellenie 
American Congress w Chicago z okazji wi­
zyty arcybiskupa lakovos w naszym mieście. 
Turcy bowiem mają z przeszłości poważne

obciążenia z racji zbrodni, jakich dopuszczali 
się wobec chrześcijańskich mniejszości. Naj­
nowsze akty prześladowań ze strony władz 
tureckich mają więc wymowę i nie mogą 
być pomijane.

Trzeba też podkreślić, że turecko-grecki 
konflikt o Cypr, jak i zaognienie stosunków 
na tle tureckich prześladowań kościoła grecko- 
prawosławnego, są niepokojącymi objawami 
w odniesieniu, do politycznego układu we 
wschodniej części morza Śródziemnego. Turcja 
i Grecja są bowiem członkami NATO. Kon­
flikt między tymi państwami osłabia obronny 
system sojuszniczy Zachodu na wschodnim 
skrzydle NATO, właśnie w rejonie sąsiadu- 
dującym z Środkowym Wschodem, gdzie Za­
chód ma również bardzo poważne kłopoty. 
Konflikt interesów jest więc oczywisty, a trud­
ności polityczno-dyplomatyczne są dla Zachodu 
olbrzymie.

O Interesy Przedmieść
Republikański kongr. Henry J. Hyde z Illi­

nois zajął stanowisko w sprawie programu 
pomocy dla miast, ogłoszonego przez Jimmy 
Cartera. Hyde jest zdania, że program jest 
jednostronny, gdyż dotyczy głównie wielkich 
miast, gdy tymczasem również osiedla pod­
miejskie w wielu wypadkach potrzebują po­
mocy federalnej.

Stanowisko kongr. Hyde jest zrozumiałe, 
gdyż jego okręg wyborczy obejmuje i osiedla 
podmiejskie. Nie można jednak ograniczyć 
się do takiej oceny wystąpienia kongresmana, 
ponieważ istnieją i obiektywne przesłanki, 
podtrzymujące słuszność jego opinii. Przecież 
w Izbie Reprezentantów istnieje nawet grupa, 
określająca się jako “Suburban Caucus”, w 
skład której wchodzą właśnie ustawodawcy 
reprezentujący przedmieścia. Ich troska o in­
teresy przedmieść w zakresie rządowych pro­
gramów pomocy jest zrozumiała i uzasadnio­
na. Właśnie to środowisko ustawodawców, jak

James E.
Mayor Michael Bilandic mianował nowego 

superintendenta policji w Chicago, którym 
został James E. O’Grady, dotychczasowy szef 
wydziału kryminalnego, a więc człowiek miej­
scowy. Ten aspekt sprawy należy podkreślić, 
gdyż odzywały się głosy, aby nowym super- 
intendentem policji został mianowany jakiś 
specjalista policyjny z poza Chicago.

Skoro kadry policyjne w naszym mieście 
liczą ponad 17,000 ludzi, skoro problematyka 
zagadnień bezpieczeństwa w naszym mieście 
jest tak rozległa i tak skomplikowana, na- 
pewno stało się dobrze, że szefem policji 
jest człowiek, który przeszedł wszystkie szczeb­
le kariery policyjnej, zdobył wybitne doświad­
czenie, zna lokalne zagadnienia i potrafi kie­
rować departamentem, bo swoje umiejętności 
i talenty udowodnił na dotychczas zajmowa­
nych stanowiskach. Mayor Bilandic postąpił 
słusznie, mianując O’Grady superintendentem 
policji w Chicago.

I już w swoich pierwszych oświadczeniach 
O’Grady zaprezentował się jako właściwy czło­
wiek na właściwym miejscu. Zapytany bowiem 
w czasie konferencji prasowej co jest głównym 
problemem dla policji w Chicago O’Grady

przypomina kongr. Hyde, już jesienią ub. roku 
wysuwało pod adresem Prezydenta postulat 
opracowania przez jego administrację polityki 
w interesie przedmieść.

W oświadczeniu prasowym kongr. Hyde 
stwierdza, że wiele miast rzeczywiście potrze­
buje specjalnej uwagi i pomocy ze strony 
rządu federalnego, ale jednocześnie trzeba 
zająć się i sytuacją przedmieść, gdyż nie po­
winny być one niejako dyskryminowane w 
nowej polityce urbanistycznej administracji 
rządowej. Należy bowiem pamiętać, że osiedla 
podmiejskie skupiają około 83 miliony miesz­
kańców, mają swoje specyficzne problemy 
i nie mogą być włączane w programy tego 
typu, jakie pasują dla znajdujących się w kry­
tycznej sytuacji ośrodków miejskich. Kongres- 
man obawia się, że rządowa polityka miej­
ska będzie prowadzona kosztem interesów 
terenów podmiejskich i farmerskich. Toteż do­
maga się on i specjalnych programów pomocy 
na rzecz przedmieść.

O’Grady
oświadczył bez wahania: “Zbrodniczość”. Jako 
dotychczasowy szef wydziału kryminalnego 
zna on na pewno doskonale sprawy i stan 
bezpieczeństwa w metropolii.

Równie rozsądnie superintendent O’Grady za­
reagował na pytanie w sprawie korupcji w 
policji. Mianowicie stwierdził, że korupcja 
istnieje wszędzie, a jeśli chodzi o policję 
zagadnienie zwalczenia jej będzie jednym w 
pierwszych zadań.

Policja służy społeczeństwu. O’Grady prze­
szedł dobrą szkołę policyjnej pracy i stąd 
trzeba mu zaufać, że będzie z poczuciem 
odpowiedzialności wobec społeczeństwa kiero­
wał policją w Chicago.

To i Owo
Na życzenie narzeczonej, 26-letni amerykań­

ski skoczek spadochronowy Les Winn, skoczył 
do ślubu z wysokości 2.000 m. Główny spado­
chron nie otworzył się, Winn wylądował przy 
pomocy zapasowego spadochronu na drzewie, 
zaś spadając z drzewa pozbawił (na krótko) 
przytomności jednego z przyjaciół. Mimo tych 
przygód ślub się odbył.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Zacofany “Raj”
DZIENNIK POLSKI (Detroit) - W 

ubiegłym tygodniu do Stanów Zjedno­
czonych powróciło sześciu więźniów z 
Kuby gdzie przebywali po porwaniu 
samolotów. Okazuje się, że żaden z 
nich nie był na wolności, a wszyscy 
po prostu gnili w więzieniu. Między 
innymi niejaki Garland Grant, który 
po pięciu i pół latach w kubańskim 
więzieniu wrócił, by odpowiadać 
przed sądem w Milwaukee udzielił 
wywiadu o stosunkach na Kubie.

Wszystkim porywaczom wydawa­
ło się, że Kuba była krajem wyzwole­
nia, ale wszyscy poszli wprost do wię­
zienia, gdzie warunki były wprost nie­
ludzkie. Między innymi Grant stracił 
oko, kiedy wystąpił w obronie przy­
jaciela, który zmarł z pobicia przez 
pijanego strażnika. Grant był skaza­
ny na dwa i pół roku, ale dostał dalsze 
trzy, kiedy dopominał się o swe “ame­
rykańskie prawa.”

Tortury, złe traktowanie i głodowa­
nie były na porządku dziennym, ale 
jeśli był przeciw Ameryce, że była 
rasowa, na Kubie przekonał się, że 
90 procent więźniów stanowili właśnie 
Murzyni, prześladowani przez Ca­
stro! Grant, byty członek organizacji 
Czarnej Pantery mówił: “Amerykań­
scy ludzie są wariatami, ale kocham 
ich. Komunizm może być skuteczny 
na Kubie, ale widząc moich ludzi 
takimi jak u Castro, wołałbym nie 
żyć...Grant chciał udać się do Al­
gierii, gdy “przystanek” na Kubie 
zamienił się w prawdziwe piekło.”

Od paru miesięcy Kuba jest otwar­
ta dla amerykańskich turystów. Róż­
ne są ich poglądy, ale wszyscy są 
zgodni co do jednego, że warunki są 
raczej złe, turyści płacą wygórowane 
ceny za wszystko, co chcą kupić “po­
za programem.” Żywność dla tury­
stów nie jest czymś wyszukanym, ale 
jest dość smaczna i wystarczająca. 
Poruszanie się na własną rękę jest 
raczej nie wskazane i nie można po­
siadać kubańskiej waluty. Kuba, któ­
ra od czasu objęcia władzy przez 
Castro konkurowała z Florydą dziś 
nie jest jej nawet najbiedniejszym 
kuzynem. Bez Rosji Castro nie utrzy­
małby się nawet jednego dnia. Ale jak 
mówi Grant Kubańczycy już “przy­
zwyczaili” się do niego.

Bez Martina 
Luther Kinga

THE NEW YORK TIMES - Kto 
wie, gdzie byłby teraz Martin Luther 
King, gdyby nie kula zamachowca 
pamiętnego dnia przed dzięsięciu la­
ty. Jego walka o desegregację w mia­
stach i miasteczkach Południa zbliża­
ła się ku szczęśliwemu zakończeniu. 
Walka o sprawiedliwość ekonomiczną 
właśnie się zaczęła. Jego podróż do 
Memphis, gdzie miał poprzeć strajk 
pracowników asenizacyjnych, doma­
gających się lepszych warunków ży­
cia, była symbolem nowego etapu.

Ze śmiercią Martina Luther Kinga 
czarni obywatele Ameryki stracili 
człowieka, który lepiej niż ktokolwiek 
inny potrafił mówić o aspiracjach 
tej części społeczeństwa i który posze­
rzył wizję sprawiedliwości na ziemi. 
Wszyscy Amerykanie stracili męża 
stanu, który stanowił najwyższy auto­
rytet moralny, człowieka, który wal­
czył ze złem rasizmu i kosztami nie­
równości.

Ale jeszcze coś więcej straciliśmy 
wraz z odejściem Martina Luther 
Kinga. Nawet, gdy wybuchały naj­
większe rozruchy, potrafił on przepro­
wadzić most i zbudować koalicję 
elementów najbardziej radykalnych 
z umiarkowanymi i skanalizować ich 
postulaty i dążenia tak, że przekształ­
cało się to w walkę bez użycia prze­
mocy. Nie była to łatwa misja i w 
dniu, kiedy kula zamachowca przer­
wała życie dra Kinga, mówiło się o 
tym, że w łonie jego koalicji daje się 
zauważyć podział.

Ale ci, którzy go znali, wierzyli 
jednak niezbicie, że znajdzie on spo­
sób, by przesunąć akcent z segrega­
cji na o wiele trudniejsze sprawy 
równości ekonomicznej, nie tracąc 
zaufania milionów, którzy w niego 
wierzyli i pokładali w nim największe 
nadzieje na przyszłość. Sen dra Kinga 
przetrwał. Od nas zależy, czy zdołamy 
odtworzyć jego taktykę.

Polska prasa w Ameryce 
życiodajnym sokiem 
organizacji polonijnych.

Feliks Chrzanowski

Poniewierka Robotników 
w Sowietach

Robotnik sowiecki jest nie tylko 
źle płatny i wyzyskiwany, ale także 
lekceważony, poniewierany i oszuki­
wany przez władze. Musi zamykać 
oczy na łapownictwo i nadużycia 
zwierzchników oraz milczeć, gdy wie 
o ciężkich wypadkach przy pracy 
spowodowanych niedbalstwem prze­
łożonych. Jeżeli zdecyduje się na 
złożenie zażalenia, naraża się na utra­
tę pracy, lub na zamknięcie w zakła­
dzie psychiatrycznym.

Nawiasem wypada wtrącić, że w 
czasie ostatniej kampanii wyborczej 
we Francji pytano kilkakrotnie przed 
mikrofonem szefa partii komunistycz­
nej, Marchais, czy zna kraj w Europie, 
gdzie robotnikom powodzi się lepiej 
niż w kapitalistycznej Francji. Jako 
zaciekły komunista Marchais powi­
nien był odpowiedzieć, że krajem 
takim są Sowiety.

Ale stary wyga wykręcał się jak 
akrobata i dawał odpowiedzi wymi­
jające. O Sowietach nawet nie wspo­
mniał, gdyż podobnie jak inni dzia­
łacze marksistowscy w Europie za­
chodniej był świetnie poinformowany 
o ciemiężeniu klasy robotniczej w 
“bezklasowym” państwie “przodu­
jącego socjalizmu.”

Nową serię wiadomości o nieludz­
kich warunkach w jakich znajdują się 
robotnicy na terenie Sowietów ogło­
szono niedawno w Genewie na forum 
Międzynarodowej Organizacji Pracy.

Informacje te są zawarte w liście, 
który poufną, okrężną drogą dotarł 
do biura administracyjnego MOP.

Sam fakt, że pisma nie przekazano 
do Genewy jawnie, rzuca ponure 
światło na stosunki w Sowietach, 
gdzie robotnicy, aby opisać swe krzyw­
dy i apelować do organizacji między­
narodowych, muszą uciekać się do 
sposobów zabronionych przez prawo 
obowiązujące w ich kraju.

Petenci domagają się, by MOP 
uznała związek zawodowy jaki utwo­
rzyli oraz aby zachodnie federacje 
syndykalne udzieliły ich związkowi 
moralnego poparcia. Petycja nie jest 
anonimowa ani ogólnikowa. Podaje 
konkretne fakty i nazwiska z adre­
sami 43 głównych działaczy nowego 
związku, liczącego przeszło 200 człon­
ków. Oto fragment listu:

“Zostaliśmy wszyscy zwolnieni z 
pracy za demaskowanie nadużyć na­
szych przełożonych oraz za krytyczną 
ocenę ich działalności jako kierowni­
ków. Skarżyliśmy się na kradzieże 
wartościowych materiałów, na łapow­
nictwo pracy na zatajanie wypadków 
przy pracy i brak bezpieczeństwa w 
zakładach przemysłowych.”

Jest rzeczą znamienną, że sygnata­
riusze petycji pochodzą z różnych 
stron Sowietów, z okolic Moskwy, z 
Ukrainy, a nawet z Władywostoku.

Piszą, że nawiązali ze sobą kontakt, 
gdy tracili czas siedząc w poczekal­
niach różnych urzędów moskiew­
skich; tam ich spławiano, odsyłając 
do innych biur rządowych lub partyj­
nych.

Do stolicy udali się dopiero wów­
czas, gdy niczego nie mogli załatwić 
na prowincji u władz lokalnych. Inter­
weniowali w Komitecie Centralnym 
partii komunistycznej, w prezydium 
Najwyższego Sowietu, w radzie mi­
nistrów oraz w centrali związkowej.

“Nasze władze — piszę petenci — 
stosowały zawsze ten sam sposób 
traktowania zażaleń. . . . Odsyłały 
nas z jednego urzędu do drugiego....

Ponadto oszukiwano nas . . . mó­
wiono że przekazują nas do wyższego 
urzędu, a tymczasem rozbijano nas 
na małe grupki, lub indywidualnie 
kierowano na posterunek milicji bądź 
do zakładów psychiatrycznych. ’ ’

Oto kilka przykładów, które podaje 
petycja:

Robotnica, Walentyna Izwekowa, 
zarzuciła przełożonemu, że bierze 
łapówki za przydzielanie mieszkań 
należących do państwa. Wtrącono ją 
na 4 miesiące do więzienia i wyrzu­
cono z pracy. Od roku 1975 jest bez­
robotna i nie może dostać żadnego 
zajęcia.

Wasyl Nikitienko, gdy został w roku 
1971 pozbawiony pracy, chciał poskar­
żyć z żoną i dwojgiem dzieci w am­
basadzie amerykańskiej. Areszto­
wany przez KGB został zamknięty 
w Serbskim Instytucie Psychiatrycz­
nym, gdzie spędził 7 miesięcy. Tam 
uznano go za “społecznie niebezpiecz- 
niego” i posłano na specjalne “kura­
cje” do szpitala w Kazaniu. Wypu­
szczony na wolność w roku 1974. Jest 
wciąż bez pracy.

Nadieżda Kurakina, kelnerka w 
dużej jadłodajni w Wołgogradzie, 
napisała do władz list donoszący, że 
jej przełożeni nie tylko kradną na­

czynia i zastawą stołową, ale obcią­
żają winą pracowników obcinając im 
pobory. Wyrzucono ją na bruk razem 
z mężem, a sekretarz partii, do któ­
rego chciała zwrócić się ze skargą, 
odmówił jej przyjęcia. Straciła prawo 
do emerytury.

Władimir Kelbanow, górnik przo­
downik z Donbasu, żalił się że normy 
są za wysokie, że praca trwa do 12 
godzin na dobę, oraz że w ciągu jed­
nego roku było w jego kopalni 12 
wypadków śmiertelnych, a około 700 
górników odniosło obrażenia. Na jego 
skargi, że władze odmawiają docho­
dzeń, skierowano go do zakładu psy­
chiatrycznego na 4 i pół roku.

Petycja 43 robotników rosyjskich 
wywołała w Genewie skandal i odbiła 
się szerokim echem w prasie. Po­
wstała kwestia, czy poprawi ona 
sytuację sygnatariuszy i ich kolegów, 
czy też pogorszy? Zapewne odezwą 
się glosy protestu i upomnień. Petycja 
sprawić też powinna sporo kłopotu 
urzędnikom sowieckim.

Ale wśród działaczy związkowych 
państw wolnego świata słyszy się 
opinię, że robotnicy sowieccy, jako 
masa, nie okazują odwagi, że zacho­
wują się biernie i tchórzliwie. Jeśli 
chcą poprawić swój los, co jest ich 
obowiązkiem, to powinni o to nie­
ustannie walczyć i liczyć przede wszy­
stkim na własne siły. Sowiety są 
zamieszkałe przez kilkadziesiąt 
milionów robotników.

Stanowi to siłę, która może prze­
łamać ucisk sowieckiej biurokracji.

Robotnik zachodnioeuropejski czy 
amerykański, do których robotnicy 
rosyjscy apelują, zawdzięcza swe 
prawa, zdobycze socjalne i prestiż 
wyłącznie samemu sobie, energii z 
jaką walczył o polepszenie bytu i o 
godną pozycję w społeczeństwie.

Póki sowieckie masy robotnicze nie 
przezwyciężą apatii i potulności, póki 
będą niemrawe i nie pozbędą się 
ducha niewolniczego, poty nie zmie­
nią swego losu. Będą nie tylko wyzy­
skiwane, ale także poniewierane i 
upokarzane.

Dziennik Polski (Londyn)

Splot Losów 
Polsko-Chińskich

(N.A.) — Jeden z czołowych nie­
gdyś przedstawicieli polskich stali­
nowców, odsunięty od władzy w pa­
ździerniku 1956 r. Zenon Nowak od­
szedł ze stanowiska ambasadora PRL 
w Moskwie.

Nowak pożegnał towarzyszy sowiec­
kich, do których pałał tak płomien­
ną sympatią w minionym okresie 
stalinowskich błędów i wypaczeń. W 
dniu 13 stycznia złożył pożegnalną 
wizytę członkowi Biura Politycznego 
i sekretarzowi KC sowieckiej partii 
Andrzejowi Kirilence. Odbył z nim 
rozmowę, która — jak to określono 
— “przebiegła w ciepłej i przyjaciel­
skiej atmosferze”.

Tak to ujęła “Trybuna Ludu”.
Na odejście Nowaka z Moskwy 

zanosiło się już od dawna, choćby 
z uwagi na przekroczenie wieku eme­
rytalnego.

Utrzymywanie się na tym stanowi­
sku Nowak zawdzięczał — jak się 
powszechnie mówiło — konfliktowi 
między Pekinem i Moskwą. Nowak 
był dziekanem korpusu dyplomatycz­
nego w Moskwie. Kolejno po nim 
dyplomatą o najdłuższym stażu był 
ambasador Chin Ludowych. W przy­
padku odejścia Nowaka (zgodnie z 
obowiązującym protokołem) dzieka­
nem korpusu dyplomatycznego zo­
stałby ambasador Chin Ludowych. 
Do takiej sytuacji towarzysze na 
Kremlu nie chcieli dopuścić i dlate­
go za wszelką cenę starali się zatrzy­
mać szybko starzejącego się Nowa­
ka.

W roku ubiegłym niebezpieczeń­
stwo przestało zagrażać, bo dawny 
ambasador Chin Ludowych w Mo­
skwie powrócił do Pekinu, a na je­
go miejsce przyszedł inny chiński 
dyplomata, który — jako świeżo mia­
nowany — nie może pretendować 
do stanowiska dziekana. To przesą­
dziło sprawę. Nowak “mógł” już 
odejść.

Nowym ambasadorem PRL został 
były wicepremier Olszewski. W związ­
ku z tym w niektórych kołach par­
tyjnych wskazuje się na pewien przy­
datny szczegół życiorysu Olszewskie­
go: od roku 1941 służył on w armii 
sowieckiej. W roku 1943 został prze­
rzucony do złożonej z Polaków armii 
Berlinga.
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POLSKIE 
PROGRAMY RADIO WE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC — 1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2-3 po poi. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel 

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano 
— i — 

2:00 — 3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA 
LIDn PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA — 1490 KC 
Sobota 12:00 — 1:00 

Niedziela 10:00 — 1:00

Stacja WYŁO - 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

WIADOMOŚCI Z POLSKI
IO POLSCE

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poł.

WOPA - 1490 KC
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERN1ECKI

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI 1 SŁOWIE”

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONU”
WOPA — 1490 KC

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz. 

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele

“KŁOPOTY 
SIERKIERKÓW”

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI

Anonserzy
PELAGIA 1 BRONISŁAW 

MROZOWIE
— ■ 1

Z Bocznej Trybuny Sportowej
l . ■ ■ ____________ZYGMUNT P. BOBIN-z.. =

Zloty Jubileusz Kapłaństwa 
Ks. Bpa. Józefa Jaworskiego, S.T.D.

POCZĄ TEK SEZONU N. S.L. 
KOMPLETNYM FIASKIEM

Niedziela, 9 kwietnia miała być po­
czątkiem sezonu w rozgrywkach pił­
karskich National Soccer League. Pię­
kny dzień został zmarnowany, kiedy 
N.S .L. odwołała wszystkie mecze pił­
karskie w Chicago. Powód? Ważni pa­
nowie nie mogą dojść jakoś do porozu­
mienia, kto ma wyznaczać sędziów 
czy Liga, czy Związek Sędziowski, 
czy też nadrzędna instytucja na stan 
Illinois, — Illinois Soccer Association.

♦ * ♦
Pod auspicjami tej ostatniej odbył 

się w sobotę, 8 kwietnia finał Pucharu 
Seniorów (Open Cup) pomiędzy Adrią 
i Lions zakończony zwycięstwem 
Adrii 2:0. Mecz rozegrano na bocznym 
boisku, ponieważ koszt stadionu — jak 
już podawaliśmy jest za wysoki. Wi­
dzów na tym meczu za mało, żeby o- 
płacić sędziów, a co mówić o koszcie 
stadionu.

♦ ♦ ♦
Na przyszłą niedzielę, 16 kwietnia, 

zapowiedziane są półfinały stanowe­
go Pucharu Amatorskiego U.S.A. Kic­
kers — Maroons i Schwaben — Lions. 
Czy reszta Ligi wystartuje w tym dniu 
(16 kwietnia), zależy od decyzji, ja­
kie zapadną przy zielonym stoliku 
w bież, tygodniu. Kibice polscy pro­
szeni są o telefonowanie w sobotę do 
swoich klubów, celem uzyskania ostat­
nich informacji: 927-6902 (Błyskawi­
ca), 252-9551 (Eagles), 847-2792 (Royal- 
Wawel), 384-9324 (Wisła).

♦ ♦ ♦
PIERWSZE MECZE 

O PUCHAR JUNIORÓW
W niedzielę, 16 kwietnia rozegrana 

zostanie pierwsza runda Pucharu Ju­
niorów U.S. Challenge Cup, znany 
również pod nazwą: J. P. McGuire 
National Junior Challenge Cup. Z te­
renu Chicago biorą udział następu­
jące drużyny:

Wings, H.F. United, Maroons, Schwa­
ben, Chicago Kickers, Wisła, Green- 
White i Eagles, oraz drużyny spoza 
Chicago.

♦ ♦ ♦
Juniorzy Wisły są gospodarzami 

meczu Wisła — Chicago Kickers w 
Hanson Parku o godz. 10-ej przed 
południem. Mecz zapowiada się cie­
kawie. Chicago Kickers byli jedną 
z lepszych drużyn sezonu halowego; 
zajęli oni drugie miejsce i na drodze 
do wicemistrzostwa, pokonali ewen­
tualnego mistrza w hali krytej, Schwa­
ben 2:1.

* * *
W drużynie juniorów Wisły w 1977 

roku zakończyło swój staż juniorów 
14 graczy. W tym roku 1978 — Wisła 
to prawie nowa drużyna, złożona z 
graczy młodszych, ale b. ambitnych. 
I przyszłość juniorów Wisły wygląda 
dobrze, ponieważ napływają ciągle 
nowi, chętni gracze; Wisła — jak 
podaje kierownictwo tego klubu — 
stoi otworem dla nich, dzisiaj i zaw­
sze: tel. 384-9324.

* ♦ ♦

WIOSENNA ŻABA W A 
A.A.C. EAGLES

Zapraszamy bardzo serdecznie 
wszystkich sympatyków dobrej za­
bawy oraz sympatyków klubu na za­
bawę wiosenną, która odbędzie się 
w dniu 15 kwietnia w lokalu klubu 
przy 3519 W. Fullerton. Początek o go­
dzinie 8:30 wieczorem. Grać będzie 
doskonała orkiestra Wawele. Wstęp 
wraz z kolacją $7.50. Doskonała za­
bawa w przyjemnej klubowej i spor­
towej atmosferze, gwarantowana jak 
i gwarantowana jest doskonała do­
mowa kolacja.

* * *

W dalszym ciągu kierownictwo 
Eagles zaprasza wszystkich chętnych 
chłopców w wieku 8 do 10 lat, do 
zapisania się do drużyny trampkarzy 
A.A.C. Eagles. Jest to jedyna polska 
drużyna w tej kategorii wieku w 
Chicago. Prosimy zgłaszać chłopców 
dzwoniąc na 252-9551 w godzinach 
wieczorowych.

* • *
Zarząd klubu zawiadamia wszyst­

kich uczestników turnieju szachowego 
o odwołaniu gier na okres dwóch 
tygodni z powodu zebrania wszystkich 
członków, które odbędzie się w nad­
chodzącą niedzielę o godz. 3-ej po 
południu.

♦ * *

DISCO DANCE 
W KLUBIE WISŁA

W sobotę, 15 kwietnia (godzina 7:30 
wieczorem początek), odbędzie się 
Disco-Dance pod kierownictwem tech­
nicznym Mariusza Kuczyńskiego i 
Michała Filimowicza. W programie 
muzyka konwencjonalna i nowocze­
sna. Nowoczesne urządzenia technicz­
ne, przyjemna atmosfera, ładny lokal, 

ostatnie przeboje, to zapowiedź dobrej 
zabawy.

• » »

A WANS DO GRUPY "A " 
TO POCZĄ TEK DROGI 

HOKEJOWEJ REPREZENTACJI
Belgradzkie mistrzostwa świata 

grupy “B” w hokeju na lodzie za­
kończone. Reprezentacja Polski wy 
walczyła miejsce w gronie najlep­
szych drużyn świata zasłużenie. Pod­
kreślali to także zagraniczni obser­
watorzy turnieju, w podobnym tonie 
utrzymane były również komentarze 
jugosłowiańskiej prasy.

“Sport” pisze m. in.: “Drużyna 
polska pokazała w ostatnim meczu 
z Rumunią, że jest najlepszym ze­
społem belgradzkiego turnieju. Pola­
cy zakończyli turniej w wielkim sty­
lu, w końcówce meczu strzelając czte­
ry bramki. Wówczas to rozszalał się 
na lodowisku Tadeusz Obłój, hokeista 
wielkich możliwości, który napełnił 
rumuńską bramkę krążkami”.

• ♦ ♦
Zaraz po zakończeniu turnieju “Bor- 
ba” podkreśla natomiast, że drużyna 
polska była w belgradzkim turnieju 
najlepsza i w pełni zasłużyła na awans, 
choć niewiele brakowało, by sensację 
sprawili Japończycy.

W ciągu życia ludzkiego zdarzają 
się niezliczone sposobności dla oka­
zania wdzięczności przyjaciołom za

przychylność i wsparcie, a Panu Bo­
gu za różne łaski i dary życia. Ale 
dla okazania wdzięczności nie ma 
chyba wspanialszej sposobności jak 
okazja złotej nfcznicy.

Ks. bp Józef Jaworski, STD, ob­
chodząc w tym roku 50-lecie kapłań­
stwa złoży podziękowanie Panu Bo-

St

gu, przyjaciołom i członkom rodziny.
W piątek, 16 czerwca, o 7:30 wie­

czorem, wyznawcy Zachodniej Die­
cezji PNKK urządzają uroczyste przy­
jęcie na cześć ks. doktora Józefa 
w restauracji Oaza Palm Terrace, 
1320 N. Milwaukee Ave., Chicago, IL. 
Bilety obiadowe ($10 od osoby) można 
nabyć od księży proboszczów okolicz­
nych albo można się zgłosić telefo­
nicznie do ks. seniora Józefa Koby­
larza — 237-1257. Bilety będą sprze­
dawane tylko do dnia 11-go czerwca.

Życzenia uroczyste można osobi­
ście nadesłać Ks. Jubilatowi na na­
stępujący adres: Rt. Rev. Joseph 
Jaworski, 5920 W. Diversey Ave.. 
Chicago, IL. 60639.

Mszę św. dziękczynną ofiaruje Ks. 
Bp Jubilat w kościele SS. Cyryla i 
Metodego, 5744 W. Diversey Ave., 
Chicago, IL., w niedzielę, 18 czerw­
ca, o 11 przed południem.

Starajmy się wypełnić kościół SS. 
Cyryla i Metodego po brzegi w nie­
dzielę, 18 czerwca i połączmy się 
z zacnym Ks. Bpem Jubilatem w dzięk­
czynnym nabożeństwie jubileuszo­
wym.

Ks. Józef Kobylarz, 
Sen. PNK Kościoła

Bałtyk—Słodkim Jeziorem?
Reprezentacja Polski nie miała łat­

wych spotkań. W początkowej fazie 
turnieju Polacy wysoko wygrywali 
z rywalami, którzy z dużym respek­
tem przystępowali do spotkań z nimi. 
Nawet jednak w tych meczach — 
szczególnie z Jugosławią, Szwajcarią 
czy Norwegią drużyna polska nie mia­
ła spotkań “spacerowych”. Trudy 
turnieju odbiły się na polskiej dru­
żynie w dwu ostatnich meczach — 
z Japonią i Rumunią.

♦ * ♦
Spotkanie z Japonią decydowało o 

miejscu w grupie “A”. Polacy tra­
fili na wyjątkowo dobrze przygotowa­
nych rywali, a sami nie grali tak 
dobrze jak się spodziewano. Remis 
okazał się zwycięstwem dla polskiego 
zespołu, dawał bowiem awans pol­
skim hokeistom. Na tle tego meczu, 
a także na podstawie przebiegu spot­
kania z Rumunią okazało się, — jak 
podają sprawozdania — że drużyna 
polska musi jednak jeszcze sporo się 
uczyć, aby z powodzeniem za rok 
grać w grupie “A”.

♦ * *
Podkreślił to także ostatnio w pra­

sie sportowej — trener reprezentacji 
Słavimir Bartoń, który powiedział 
m. in.: “Zwycięski turniej w Bel­
gradzie to dopiero początek drogi. 
Naszym głównym zadaniem było wy­
grać rywalizację w grupie “B”. Wy­
graliśmy, ale teraz czeka polski ze­
spół sporo pracy, aby udoskonalić 
umiejętności.

• ♦ •
Belgradzki turniej nie stał na naj­

wyższym poziomie. Prócz meczów 
dobrych — z reguły z udziałem dru­
żyny polskiej — odbywały się także 
słabe. Prócz polskiego zespołu naj­
lepsze recenzje zbierali rewelacyjni 
zawodnicy japońscy, dobrze grali 
Szwajcarzy, Rumuni nie wykorzystali 
w belgradzkim turnieju swoich moż­
liwości. Mimo postępu, dalekie loka­
ty zajęli Węgrzy i Włosi, ale naj­
większy zawód sprawili hokeiści ju­
gosłowiańscy.

♦ ♦ *
Belgradczycy mający mało do­

świadczenia, — Nie zawsze potrafili 
poradzić sobie ze sprawami organi­
zacyjnymi — kończy depesza z Pol­
ski. Przykładem tego jest np. fakt, 
że podczas wręczania nagrów dla 
najlepszych hokeistów — zupełnie za­
pomniano o najskuteczniejszym za­
wodniku turnieju — Tadeuszu Obło- 
ju.

• * *

PÓŁFINAŁY 
KLUBOWYCH PUCHARÓW
Y! końcu marca rozegrane zostały 

pierwsze półfinałowe pojedynki euro­
pejskich pucharów piłkarskich. Naj­
większe zainteresowanie wzbudziło 
spotkanie mistrza Niemiec Zachod­
nich — Borussi Moenchengladbach 
z FC Liverpoolem, określane przed­
wczesnym finałem. Wszystkie karty 
wstępu (60 tys.) zostały już sprze­
dane w przedsprzedaży. Na “Rhein- 
stadionie” w Duesseldorfie przy kom­
plecie widzów Borussia Moenchen­
gladbach pokonała FC Liverpool 2:1 
(1:0). Bramki dla Borussi — Hannes 
i Bonhoff. Dla Liverpoolu — John­
stone.

W drugim półfinałowym meczu Pu­
charu Europy Juventus Turyn wygrał 
1:0 z FC Bruegge. Bramkę dla ze­
społu włoskiego zdobył w 86 min. 
Bettega. Widzów 70 tys.

Pod takim tytułem “Sztandar Mło­
dych” (16 marca 1978 r.) podał inte­
resującą informację na temat prze­
tworzenia Bałtyku w zbiornik słodko­
wodny. W artykule Hanny Krzyżaniak 
czytamy:

“W ogólnym założeniu myśl wygląda 
następująco: odgrodzić Bałtyk w 
cieśninach duńskich i stworzyć z 
niego zbiornik słodkowodny, który 
mógłby zapobiec przewidywanemu w 
niedalekiej już przyszłości brakowi 
wody do celów konsumpcyjnych, me­
lioracyjnych i przemysłowych.

Jakie są podstawy przyrodnicze 
i ewentualne skutki takiego zamie­
rzenia, jaka jest jego realność? Z 
tymi pytaniami zwróciłam się do prof. 
Stanisława Hueckla, członka rzeczy­
wistego PAN i przewodniczącego 
Komitetu Badań Morza Polskiej Aka­
demii Nauk.

— Jak powszechnie wiadomo, Pol­
sce i innym krajom nadbałtyckim 
grozi deficyt wody. Omawiany projekt 
groźbę tę w dużym stopniu by usunął.

Pomysł odgrodzenia Bałtyku w 
Sundzie i w pozostałych cieśninach 
duńskich za pomocą systemu zapór 
ziemnych i w konsekwencji stopnio­
wego przekształcenia morza w słod­
kowodne jezioro nie jest nowy. W 
literaturze polskiej omawia go np. 
J. Lambor w książce pt. “Podstawy 
i zasady gospodarki wodnej.”

Gdyby zamknąć Bałtyk w Małym 
i Wielkim Bełcie za pomocą zapór 
podwodnych, odcinając w ten sposób 
wlewy Morza Północnego, to w ciągu 
10-15 lat Bałtyk stałby się morzem 
słodkim, tak jak był w dawnych epo­
kach geologicznych. W ten sposób 
otrzymalibyśmy olbrzymie ilości 
wody zdatnej do powszechnego użyt­
kowania. ...

Realizacja pomysłu nie byłaby 
— uwzględniając nawet obecny stan 
techniki — niczym szczególnie trud­
nym ani kosztownym. Ale nie względy 
techniczne decydują o realizacji 
koncepcji. Należy bowiem rozważyć 
dokładnie możliwe skutki uboczne 
jakie spowodowałaby zmiana słonego 
morza w słodkie jezioro. W skrócie 
przedstawiają się one następująco:

Gospodarka rybna
Wysłodzenie wód Bałtyku spowodo­

wałoby przede wszystkim stopniową 
wymianę gatunków organizmów 
żyjących w morzu ze słonowodnych 
na słodkowodne. Zmieniłby się wów­
czas charakter połowów bałtyckich.

Wprawdzie w gospodarce polskiej 
połowy te odgrywały do niedawna

Norwegia-Polska
Od wielu lat Norwegia jest intere­

sującym i poważnym partnerem Pol­
ski w handlu zagranicznym. Polskie 
stocznie dostarczyły norweskim ar­
matorom wiele jednostek, a był taki 
rok kiedy Norwegia była najwięk­
szym odbiorcą polskich statków. 
Przemysły okrętowe obu krajów 
współpracują ze sobą od dawna. Np. 
elbląski “Zamech” produkuje od 13 
lat śruby okrętowe na licencji nor­
weskiej firmy “Liaaen A/s.” Także 
zakłady “Cegielskiego” nawiązały 
współpracę z norweską firmą “Sul­
zer,” przy czym polski licencjobiorca 
przerósł już swojego mistrza w wiel­
kości produkcji. Od 1964 r. śruby 
okrętowe “Zamech-Liaaen” zainsta­
lowane zostały na 400 statkach.

coraz mniejszą rolę w porównaniu 
z połowami na innych morzach świata, 
ale ostatnio — ze względu na ograni­
czenia połowów na świecie — odzy­
skują one swe znaczenie.

Ochrona środowiska naturalnego
Gdyby przystąpiono do realizacji 

tak istotnej inwestycji, problem ochro­
ny Bałtyku przed zanieczyszczeniami 
musiałby być definitywnie i skutecz­
nie rozwiązany przedtem. O ile jednak 
stosunkowo proste mogłoby być opa­
nowanie zanieczyszczeń przemysło­
wych i komunalnych przez bezwzględ­
ne przestrzeganie zarządzeń o oczy­
szczalniach ścieków, o tyle wątpliwa 
(na razie) wy da je się możliwość 
zapobieżenia zanieczyszczeniom po­
chodzącym z nawożenia gleb ornych 
oraz stosowania środków owadobój­
czych.

Zmiany klimatyczne
Odgrodzenie Bałtyku spowodowa­

łoby złagodzenie klimatu: pewne ocie­
plenie wód morza i krótszy okres 
ich zamarzania; jednakże zwiększe­
nie opadów Wpłynęłoby na zawilgoce­
nie powietrza. Należy zauważyć, że 
po wysiedzeniu Bałtyku zniknęłyby 
korzyści płynące ze stosowania kąpieli 
w wodzie słonej mających duże zna­
czenie terapeutyczne.

Reperkusje polityczne
Odgrodzenie Bałtyku sprawiłoby, że 

Polska, NRD i Finlandia straciłyby 
bezpośredni dostęp do tzw. “oceanu 
światowego.” Decyzja taka mogłaby 
więc zapaść chyba tylko w wypadku 
umiędzynarodowienia pewnego pasa 
wzdłuż ewentualnie powstałej tamy, 
która zresztą musialaby być budo­
wana wspólnymi siłami państw zain­
teresowanych. Projekt ten stanowi 
więc problem polityczny trudniejszy 
do rozwiązania niż kwestie techniczne 
i przyrodnicze.”

Klub Łęczan
Klub Łęczan będzie miał swe 

posiedzenie w niedzielę, 16 kwietnia, 
w nowej sali Lusaca Mission, 6965 
West Belmont Ave., o godz. 2 po poł. 
Mamy dużo ważnych spraw do zała­
twienia, prosimy członków o przyby­
cie. — Stanisław Kozioł, prezes; 
Tadeusz Golenia, sekr. prot.

Klub Par. Rabka Zdrój
Klub Par. Rabka Zdrój odbędzie 

posiedzenie w niedzielę, 23 kwietnia, 
w sali Am. Legion, 5146 S. Ashland 
o 3 po poł. Posiedzenie to jest bar­
dzo ważne, dlatego prosimy wszyst­
kich członków o wzięcie udziału. — 
Jan Molek, prezes; Alicja Żurek, sekr. 
prot.

Oddział Pań Post. 
Ironside Nr. 16

Zebranie Oddziału Pań Post. Nr. 
16, PLAV odbędzie się w niedzielę, 
16 kwietnia, w sali parafialnej Sw. 
Fidelisa, 1406 N. Washtenaw. Prosi­
my wszystkie członkinie o przybycie. 
— Stefania Zachwieja, prezeska; 
Adelina Trent, sekr.

Klub Emerytów — 
Kombatantów

Klub Emerytów-Kombatautów za­
wiadamia, że zebranie odbędzie się 
w czwartek, 13 kwietnia br., w sali 
Copernicus Center, 3160 N. Milwaukee, 
o godz. 1:30 po poł. — S. Fiala, 
prezes; M. Kmiecik, sekr.

Wieczór Staromiejski
Wieczór autorski poety Zbigniewa 

Chatko, którego wyprowadzi profesor 
Tymon Terlecki, powinien być nieco­
dziennym wydarzeniem w życiu kul­
turalnym naszej Polonii. Pozwoli on 
tym, którzy Poetę i jego twórczość 
znają od 30 lat w Chicago i pamiętają 
“Jaworowe Niebo” znowu rozsmako­
wać się w prawdziwej poezji — tym 
zaś, którzy nie znali dotychczas na­
szego piewcy Powstania i miłośnika 
Warszawy, da to niezwykłą okazję do 
oddania hołdu prawdziwym odczu­
ciom pamiętnego Sierpnia ubranym 
w najpiękniejsze słowa polskiej mo­
wy.

Stare Miasto zabite 
bezcenna paleta, 
i krzyk w górze kamienny, 
który niebo strzaskał.
Stężała w gruz 
pośmiertna maska 
modelki Canaletta.

Pchor. “Cyganiewicz” szedł do bit­
wy gdy wśród kul i bomb waliły się 
historyczne mury Katedry św. Jana, a 
pluton pod jego dowództwem utrzy­
mał do końca staromiejską, legendar­
ną dziś barykadę na Kanonii. “Bali­
śmy się strasznie, lecz trzeba było 
iść,” powiedział później, bo nie nale­
żał do tych, co padali na kolana 
wobec niemieckich karabinów maszy­
nowych i bomb.

Podczas tych właśnie dni, w przer­
wach między jednym wybuchem a 
drugim, słuchałem wierszy Poety- 
Powstańca:
“... a gdy na grobach za mało kwiecia 
ty je Warszawo — 
Przygarnij sobą 
i w siebie wpleć 
jak w bukiet.”

W recytacji Zbigniewa Blichewicza, 
artysty teatrów wileńskich, Zbyszko- 
wego przyjaciela i dowódcy kompanii 
z jego odcinka walki.

Wychodząc z Warszawy Poeta 
wyniósł ciężar wspomnień i katastro­
ficzną penetrację jutra. Katastrofizm 
przeżyty stał się o dziwo jego siłą do

Klub Przyjaciół 
Miasta Żabna

Klub Przyjaciół Miasta Żabna urzą­
dza zabawę wiosenną w sobotę, 15 
kwietnia, o 8 wieczorem, w sali Sło­
wika, 3210 N. Milwaukee. Zaprasza­
my wszystkich sympatyków zabaw. 
Zarząd i Komitet zapewniają dobrze 
zaopatrzony bufet i bar. Gra dobo­
rowa orkiestra. — Kazimierz Matug, 
prezes; Aleksander Chłopek, kom. 
zabawy.

50-cio Lecie 
Klubu Hyżne

Bankiet 50-lecia Klubu Hyżne od­
będzie się 15 kwietnia br., w Co­
lumbia Hall, 1700 W. 48-ma ul. Za­
rząd Klubu serdecznie zaprasza. Po 
wszelkie informacje można dzwonić 
na numer 523-8471. Rezerwacje przyj­
mujemy do środy, 12 kwietnia. Ban­
kiet rozpocznie się o 6:30 wieczorem.

Polsko Am. Rada 
Emerytów 

Polsko Am. Rada Emerytów Od­
dział Town of Lake będzie miała 
swoje miesięczne posiedzenie w 
czwartek, 20 kwietnia, w Cornell Park 
Pavilon, 5007 S. Wood, o 1 po poł. 
Zarząd apeluje do wszystkich pol­
skich emerytów o wstąpienie w sze­
regi Town of Lake Senior Citizens.

Studium Historii 
i Kultury Polskiej 

Niniejszym zawiadamiamy, że szó­
sty 5-godzinny wykład odbędzie się 
w sobotę, 15 kwietnia, w małej 
sali Lusaka Mission, 6965 W. Bel­
mont Ave, o 2:30 po południu (tel. 
637-0117). Tematem wykładu z lite­
ratury mgr. A. Rychlińskiej będzie 
“Młoda Polska”, a prof. dr. Z Go- 
łąba “Rzut oka na pochodzenie i 
dzieje języka polskiego”.

Następny wykład odbędzie się 29 
kwietnia w miejscu i o czasie, któ­
re będą podane później.

Wolni słuchacze są mile widziani.
Po dane odnośnie Studium należy 

się kontaktować z : prof, dr M. 
Bida — 342-5837; Z. Filipowicz — 
278-8618 (od 12 do 3 po poi.).

Klub Gen. W. Sikorskiego
Klub Gen. W. Sikorskiego zaprasza na 

zabawę stoliczkową, która odbędzie się 
w niedzielę, 16 kwietnia, w sali 1805 
W. Division, o 1:30 po południu. Jest 
to jedyna zabawa w roku, dlatego 
prosimy członków i przyjaciół o licz­
ne uczestnictwo. Dochód przeznaczo­
ny jest na fundusz walki z takimi 
chorobami jak rak i serce. Część 
pieniędzy na ociemniałe dzieci w Las­
kach pod Warszawą i fundusze dla 
starszych obywateli. — M. Milos, pre­
zes; S. Kendzior, sekr. 

życia i do rozwijania poetyckiego 
piękna. Gdy pisze, temat traktuje 
jako sferę wspomnień, których był 
współtwórcą. Nie jest sędzią, lecz 
jedynie bezsilnyjn_i_zmęczonym 
świadkiem wypadków. Strofy posia­
dają często dramatyczny wydźwięk. 
Pisze, na przykład, o “Poległych Do­
mach” bo w Powstaniu walczył do­
słownie każdy próg.

Wierny ideałom wyniesionym z ro­
dzinnego domu pozostał na emigracji.

W nowym miejscu osiedlenia, w 
Chicago w roku 1962, grono ludzi 
urzeczonych twórczością i osobowo­
ścią poety postanawia wydać tom 
poezji Zbigniewa Chalko. Drogą wpła­
ty na Fundusz Wydawniczy oraz 
przedpłat na książkę wychodzi z dru­
kami Oficyny Poetów i Malarzy w 
Londynie, I tom p.t. “Jaworowe Nie­
go.”

W roku 1976 dla uczczenia Dwustu- 
lecia Stanów Zjednoczonych grono 
Przyjaciół Poezji Polskiej w Detroit 
wyróżniło szereg poetów-emigrantów 
za całokształt twórczości poetyckiej 
na obczyźnie. Wśród nich Złotym 
Medalem z wieńcem odznaczony zo­
stał również poeta Zbigniew Chatko.

Tym razem, w niedzielę, 23 kwiet­
nie, uczestnicy Wieczoru Staromiej­
skiego i nabywcy nowego tomu poezji 
Zbigniewa Chałko będą mieli okazję 
zapoznać się z obecnie wydaną twór­
czością Powstańca i Miłośnika War­
szawy.

Stanisław Błaszczak
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Zacięte Walki
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

wojną domową, która trwała 19 mie­
sięcy i została zakończona dopiero u 
schyłku 1976 roku, gdy do Libanu 
wkroczyły arabskie formacje rozjem­
cze.

Tymczasem apele ze wszystkich 
stron o zaprzestanie walk nie przyno­
szą rezultatów. Trwa bezustannie 
ogień ciężkiej artylerii, wybuchają 
rakiety, bez przerwy, słychać kanona­
dę automatycznej broni.

Szkoły w mieście są zamknięte. W 
wielu rejonach dzielnicy Ain Rum- 
maneh i w sąsiedniej dzielnicy mu­
zułmańskiej Shiah przerwany został 
dopływ wody i prądu elektrycznego. 
Domy chwieją się od wybuchów. Stra­
ty w ludziach nie zostały do tej pory 
obliczone, ale zdaniem policji liczba 
zabitych wynosi co najmniej 17 osób.

Plan Odbicia 
Rudolfa Hossa

Bonn. (DP) — Policja w Luene- 
burgu (Zachodnie Niemcy) odkryła 
spisek w celu uwolnienia z więzie­
nia Rudolfa Bessa, b. zastępcy Hit­
lera. 5 członków prawicowej grupy 
neohitlerowskiej, zakamuflowanych 
jako klub myśliwski aresztowano a 
za dalszymi 20 prowadzona jest obła­
wa.

Na trop spisku wpadły władze w 
czasie rewizji w mieszkaniach dwóch 
młodych prawicowych ekstremistów, 
aresztowanych po ataku na koszary 
holenderskie w Dolnej Saksonii. Za­
maskowani napastnicy obezwładnili 
wówczas 4 wartowników holender­
skich i zabrali im pistolety maszy­
nowe. Pistolety te odkryto właśnie 
w mieszkaniach dwóch zatrzyma­
nych.

W czasie przesłuchania aresztowa­
ni sypnęli resztę konspiratorów — 
prawicowych ekstremistów działają­
cych głównie w Szleswig Holstein, 
Hamburgu i Dolnej Saksonii. Ich dzie­
łem był szereg napadów rabunko­
wych dla zdobycia broni i pieniędzy.

84-letni Rudolf Hess jest jedy­
nym więźniem w zach. berlińskim 
więzieniu Spandau, gdzie pilnują go 
Amerykanie, Rosjanie, Francuzi i 
Brytyjczycy. Alianci zachodni już da­
wno chcieli go zwolnić, ale Sowie­
ty stale się temu sprzeciwiają.

Policja nie podała w jaki sposób 
neohitlerowcy chcieli uwolnić Hessa 
przy użyciu siły i co z nim zrobić 
po uwolnieniu. Jest on pilnowany w 
dzień i noc przez 12 żołnierzy i kil­
ku strażników więziennych.

Wojska syryjskie, stanowiące głów­
ny człon arabskich formacji rozejmo- 
wych, zapowiedziały bezwzględną in­
terwencję. Już wczoraj weszły do ak­
cji ciężkie syryjskie czołgi, wyrzutnie 
rakietowe i artyleria.

Radio ogłasza ostrzeżenie, że for­
macje rozejmowe odpowiedzą 
“ogniem ze wszystkich rodzajów bro­
ni” i będą strzelały bez ostrzeżenia do 
każdego uzbrojonego osobnika, który 
pojawi się w rejonie walk.

Tymczasem w południowym Liba­
nie trwa — zgodnie z planem — fazo­
we wycofywanie się wojsk izrael­
skich. Izraelczycy opuścili miasto Ra- 
chaya al Foukhar i rejon ważnych 
pod względem strategicznym wzgórz 
Blatt i Ebel es Saqi.

Na ich miejsce przybyły oddziały 
norweskie w niebieskich beretach i w 
pomalowanych na biało samocho­
dach. Norwegowie uzbrojeni są jedy­
nie w automatyczną broń piechoty.

Dowódca rozejmowych formacji NZ 
— gen. Emmanuel Erskine z Ghany, 
który śledził przekazywanie stano­
wisk, powiedział że przypuszczalnie 
będzie potrzebował znaczniejszych 
sił, jeżeli południowy Liban ponownie 
nie ma stać się pobojowiskiem.

Do tej pory przybyło do południowe­
go Libanu około 1,800 żołnierzy norwe­
skich, francuskich, szwedzkich i irań­
skich. W ciągu najbliższego week­
endu ma przybyć oddział 700 żołnierzy 
nepalskich. Cały kontyngent “błękit­
nych hełmów” — zgodnie z pierwot­
nym założeniem — ma wynosić 4,000 
ludzi.

Ford o Polityce 
Zagranicznej

Nowy York. (UPI) — B. prez. 
Gerald Ford oświadczył, że prez. 
Carter popełnił wielki błąd, otwiera­
jąc Rosji Sowieckiej drogę na Bli­
ski Wschód. Rosja Sowiecka nie gra­
ła i nie będzie grała “konstruktyw­
nej roli” prowadzącej do trwałego 
pokoju na Bliskim Wschodzie, powie­
dział b. prez. Ford 1,500 reprezentan­
tom młodzieżowych organizacji ży­
dowskich.

Ford uważa, że nie ma szkodliwszej 
metody, jak “dogmatyczne wymusza­
nie ustępstw na Egipcie, Izraelu i 
innych państwach”. Osobiste kontak­
ty i współpraca są lepsze od publi­
cznego potępienia, mówił Ford, przy­
pominając, że za jego prezydentury 
Henry Kissinger “po mistrzowsku” 
doprowadził do układu egipsko-izrael- 
skiego w sprawie Synaju. Oświadcze­
nie Forda zostało przyjęte gorącymi 
oklaskami.

Ś. | P.

Bolesław Baczewski
B. długoletni dyrektor Powszechnego Zakładu 

Ubezpieczeń Wzajemnych
Zmarł w dniu 11 kwietnia rb. we Wrocławiu

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy Zmarłego zostanie od­
prawione w niedzielę, 16 kwietnia, o 12-ej w południe w kaplicy 
Domu Misyjnego Polskich OO. Jezuitów, 4105 N. Avers, o czym 
zawiadamiają, pogrążeni w głębokiej żałobie,

Córka Danuta i zięć Józef Białasiewiczowie.
Wnuczka Maria (Rylska) z mężem Celestynem i córkami Celi­

ną i Rlżhieta Aeuigui, w Arizonie.
Syn dr Jerzy Baczewski z rodziną w Polsce. (12-14}
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Polska Agencja Prasowa 
w Języku Angielskim

Carter 
Wzywa 

Do Poświęceń 
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

wprowadzenia kontroli płac i cen. 
Kierownictwo walki z inflacją powie­
rzył swemu specjalnemu ambasado­
rowi do rokowań handlowych, Rober­
towi Straussowi. Do najważniejszych 
zadań, wyznaczonych przez prezyden­
ta Cartera na najbliższą przyszłość, 
należą:

przyznanie pracownikom federal­
nym zamiast 6 proć. tylko 5.5 procen­
tową podwyżkę płac;

wszystkie agencje rządowe powinny 
ograniczyć lub zaprzestać kupowania 
produktów i usług, których ceny 
szybko wzrastają;

Kongres powinien zająć się i uchwa­
lić projekt ograniczenia kosztów szpi­
talnych, który ugrzązł w komitecie;

Prezydent, mówiąc o zmniejszeniu 
podwyżki płac dla pracowników fe­
deralnych, apelował do prywatnego 
sektora gospodarki by poszedł za przy­
kładem rządu i unikał inflacyjnych 
podwyżek płac i cen. Apel ten wysto­
sował Prezydent zarówno do przemy­
słu jak związków zawodowych, oraz 
rządów stanowych i samorządów miej­
skich. Prezydent zdaje sobie sprawę, 
że sukces zależy od dobrowolnych 
ograniczeń i ofiar większości miesz­
kańców kraju.

Poświęcenia nie przychodzą jednak 
łatwo. “Wszyscy chcemy rozwiązania 
trudności, jak długo skutki nie doty­
czą nas”. Chcemy ograniczenia zuży­
cia surowców energetycznych, ale nie 
chcemy zmienić swoich zwyczajów, 
zrezygnować z upodobań i marno­
trawstwa. Chcemy usunięcia “loop­
holes” w systemie podatkowym, ale 
nie “loophole”, korzystnego dla nas.

Prezydent stwierdził bez ogródek, 
że ani Kongres ani jego zarządzenia 
nie przyniosą pożądanych rezultatów, 
jeżeli społeczeństwo nie zmieni swoich 
upodobań i nie zdobędzie się na po­
święcenia dla dobra kraju.

“Dzień Słońca”
Washington (NYT) — Prezydent 

Carter proklamował dzień 3 maja 
“Dniem Słońca”, zgodnie z uchwa­
loną przez Kongres rezolucją. Wła­
ściwe obchody tego dnia, powinny 
zwrócić większą uwagę społeczeń­
stwa na potencjał energii słonecznej, 
w związku z ostatnimi badaniami 
uczonych nad pełniejszym wykorzy­
staniem tej emergii — twierdzą czyn­
niki federalne.

Akcja Górników 
Przeciw Millerowi

Glouster, Ohio (UPI) — Dwanaście 
z 43 oddziałów Związku Górników 
(UMW) w Dystr. 6 opowiedziało się za 
zwołaniem nadzwyczajnej konwencji 
celem usunięcia ze stanowiska preze­
sa unii Arnolda Millera.

Przywódcą ruchu dążącego do usu­
nięcia Millera jest Don Nunley, prezes 
Dystr. 6 UMW. Oświadczył on dzien­
nikarzom, że jeżeli większość oddzia­
łów w pięciu z 2 dystryktów zażąda zwo­
łania nadzwyczajnej konwencji, Mill­
er będzie zmuszony do spełnienia tego 
żądania.

Nunley, którego dystrykt obejmuje 
wschodnią część stanu Ohio i część 
W. Virginii, od dawna jest surowym 
krytykiem Millera, a od ostatniego 
długiego strajku górników, domaga 
się jego usunięcia ze stanowiska pre­
zesa unii.

★ Praca

Londyn. (T.P.) — Utworzenie agen­
cji prasowej w języku angielskim 
“Polish News Agency”, która będzie 
podawała wiadomości o ważniejszych 
wydarzeniach polskich zarówno na 
emigracji jak i w kraju, które je­
szcze nie ukazały się w prasie bry­
tyjskiej, amerykańskiej czy kanadyj­
skiej — może zapełnić tę wielką 
lukę, jaka istnieje w świadomości 
nie-polskich czytelników o tym. co 
dzieje się w sprawach polskich.

PNA, której dyrektorem jest dr 
J. Garliński, zamierza wydawać mie­
sięczny biuletyn pod redakcją J. Jo- 
stena. Biuletyn ten rozchodzić się bę­
dzie kanałami szeroko wprowadzony­
mi przez istniejącą od lat “FCI News 
Agency”, prowadzoną przez czes­
kiego dziennikarza emigranta J. Jo- 
stena. Finansowe oparcie dla “Polish 
News Agency” da je na razie POSK, 
który rozumie ważność rozprzestrze­
nienia informacji o polskich sprawach 
nie tylko wśród polskiego społeczeń­
stwa emigracyjnego, ale na znacz­
nie szerszym forum brytyjskim.

Pierwszy numer biuletynu zawiera 
wiadomości oczywiście dobrze znane 
czytelnikowi polskiej prasy, ale war­
te zapoznania z nimi czytelnika an­
gielskiego. Zwraca uwagę na powsta­
nie i cele POSK-u. Więcej miejsca 
poświęca tak ważnemu wydarzeniu 
kulturalno-politycznemu, jakim była 
wystawa polskiego samizdatu, zorga­
nizowana w kraju przez KOR, prze- 
szmuglowana za granicę i zainau­
gurowana w Wenecji na Biennale 
dysydentów w listopadzie ub.r . Wy­
stawę w Wenecji zorganizowali i pro­
wadzili przedstawiciele KOR-u. Alek­
sandra Korewa i Paweł Bąkowski. 
Oboje przyjechali potem do Londynu, 
gdzie Aleksandra Korewa oddała eks­
ponaty i plan wystawy w ręce Zrze­
szenia Studentów i Absolwentów Pol­
skich w Wielkiej Brytanii i ono to 
właśnie zorganizowało te fascynują­
cą wystawę pt. “Fasada i tyły” (o 
czym biuletyn PNA niestety nie wspo­
mina), w sali wystawowej POSK-u. 
Obecnie wystawa ma miejsce w No-

Katastrofa 
Helikoptera

Nowy Orlean. (UPI) — W Zatoce: 
Meksykańskiej miała miejsce kata­
strofa helikoptera, w wyniku której 
trzy osoby poniosły śmierć. Śmigło­
wiec miał wylądować na platformie 
statku do wierceń w dnie zatoki w 
poszukiwaniu ropy naftowej.

Trzy osoby ocalały i zostały wy­
dobyte z wody przez ekipę ratunko­
wą. Wypadek miał miejsce około pół­
nocy, w odległości 60 mil od Galves­
ton, Tex. Przyczyny tragedii nie zdo­
łano natychmiast ustalić.

wym Jorku, a dążeniem jej projek­
todawców jest pokazanie jej wszędzie 
gdzie znajdują się większe skupiska 
polskie.

Ciekawostką w Biuletynie jest wia­
domość, że doroczny Kongres Świato­
wej Unii Chrześcijańsko-Demokraty- 
cznej w Caracas, stolicy Wenezueli, 
zakończył obrady rezolucją, przesła­
ną do Oslo przez prezydenta Unii 
Rumora, wysuwającą kardynała Wy­
szyńskiego jako kandydata do tego­
rocznej nagrody pokojowej Nobla. 
(Podobną sugestię wysunął Ogólny 
Zjazd Polaków w W. Brytanii).

Biuletyn wspomina też o paradok­
salnej i wykazującej zupełny brak 
orientacji politycznej sugestii dyrek­
tora generalnego amerykańskiej BIB 
(Board of International Broadcas­
ting) J. Gronouskiego, aby Radio 
Wolna Europa i Radio Swoboda udzie­
liły czasu w eterze Sowietom i ich 
satelitom na “prostowanie nieścisło­
ści” w audycjach tych radiostacji.

Sen. Humphrey 
Nie Będzie Kandydatką

Minneapolis (UPI) — Sen. Muriel 
Humphrey postanowiła nie kandydo­
wać w listopadowych wyborach na po­
zostałe cztery lata kadencji jej nie 
dawno zmarłego męża. Oświadczenie 
to złożyła na bankiecie na jej cześć z 
udziałem około 5,000 demokratów z 
wiceprez. Walterem Mondale na cze­
le.

Pani Humphrey została mianowana 
na stanowisko opróżnione przez zgon 
jej męża przez gub. Rudy Reprich. 
Zgodnie z konstytucją powinna ona 
kandydować w listopadowych wybo­
rach, by wypełnić kadencje męża. Pa­
ni Humphrey wybrała jednak rodzinę, 
rezygnując z udziału w polityce. Do 
jej decyzji przyczyniła się również 
sytuacja polityczna. Lokalne organi­
zacje Democratic Farmer Labor 
Party (powstałej z połączenia Partii 
Demokratycznej z Partią Drobnych 
Farmerów, głównie dzięki wysiłkom 
b. sen. Huberta H. Humphrey) nie 
wykazywały wielkiego entuzjazmu 
dla niej. Natomiast kongr. Donald 
Fraser zyskiwał wszędzie silne po­
parcie organizacji partyjnych i został 
oficjalnym kandydatem.

Wiceprez. Mondale, gub. Reprich i 
inni politycy DFLP złożyli hołd zmar­
łemu sen. Humphrey i jego małżonce, 
która tymczasowo zajęła jego miej­
sce w Senacie St. Zjednoczonych. 
Wiceprez. Mondale powiedział, że Hu­
bert i Muriel Humphrey “byli klasą,” 
a po śmierci męża Muriel wykazała 
że sama jest również “klasą.” Gub. 
Reprich zapewnił, że mieszkańcy 
Minnesoty są z niej dumni i kochają 
ją-
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FACTORY OPENINGSi

Due to expansion our company has an immediate need 
for several qualified individuals in packing and light 
assembly.
We offer a competitive starting salary, excellent fringe 
benefits and advancement opportunity.

CALL OR APPLY IN PERSON 
MR. H. CAMPBELL

671-5680

JENSEN SOUND LABORATORIES
4136 N. United Parkway 
Schiller Park, 11.60176 
An Equal Opportunity Employ ar M/F

Marriott

• Blood Bank
• Group Tenn Life
• Stock Purchase Plan
• 2 Weeks Vacation after 1 year

The Magnificent Marriott brings 
1000 jobs to the Magnificent Mile.

Start on the ground floor, in the Grand Ballroom, any one of 6 restaurants, 1214 rooms, or even in the front office. Wherever you find 
yourself, you’ll find your job at the new Marriott to be more than just a job. It’s a way of life... where work and teamwork are fun. 
And whether you sign on FULL TIME or PART TIME, you’ll be working for a company that cares — a company that proves it with 

paid training programs and other excellent benefits like:

• Excellent Starting Salary
• Sick Leave
• Health and Welfare
• Credit Union
• Profit Sharing

WE’RE HIRING NOW FOR OUR MAY OPENING!
• WAITERS/WAITRESSES • HOUSEKEEPERS
• DINING RM. ATTENDANTS • DISHWASHER

• UTILITY
EXPERIENCE IS PREFERRED; HOWEVER, WE WILL TRAIN BRIGHT BEGINNERS!

APPLY IN PERSON DAILY 9 A.M. - 6 P.M.

MARRIOTT EMPLOYMENT CENTER
155 E. Ohio — 2nd Floor — (Vz Block East of Michigan)

An Equal Opportunity Employar M/F

Hotel

%

★ Praca__________
Potrzebujemy doświadczonych 
BARTENDERKI i KELNERKI 

Tel.: 725-2277lub384-6232

BILLER TYPIST— 
GENERAL OFFICE 

Full or Part Time 
Experience preferred 

Hours flexible 
Elk Grove__________ 364-1202

GENERAL OFFICE
Will train. Typing, accounts receiv­
able, credits, switchboard and various 
other duties. Company benefits, 
apply or phone 928-2245

BELL LUMBER COMPANY 
1001 West 111th Street

__________ Chicago, Ill.__________  

SHAMPOO PERSON 
Night shift, 11 P.M. - 7:30 A.M. Pos­
sibly Sundays also. Experience help­
ful, but not necessary. Call personnel: 

HOLIDAY INN MART PLAZA 
836-5000

350 N. Orleans, Chicago 
\ Equal Opportunity Employar M/F

POTRZEBNY FOREMAN
Mówiący Po Polsku i Po Angielsku 

Znający Rysunek Techniczny 
Oraz

SEKRETARKA
ze znajomością języka angielskiego 
i polskiego, w przedsiębiorstwie budo­
wlanym. Telefonować:

472-8171
SEWING MACHINE 

OPERATORS 
Must be experienced, to work on #153 
cylinder, vinyl & leather. Good salary.

CaU 478-8700 
or apply at 

HANCOCK CHOI CO.
4711 No. Kedzie

INTERNATIONAL 
TRANSPORTATION CO.

Seeking trainee to learn export docu­
mentation and routings. Interesting 
position with unlimited advancement 
potential. Accurate typing required. 
ExceUent benefits. Please call

565-1250
COUPLE WANTED

Professional couple need dependable, 
hard working, knowledgeable man 
and woman couple to care for their 
large North side residence. Coach 
house apartment and salary. Refer­
ences and some English necessary.

CaU: 549-4700

INVOICING/ 
GENERAL OFFICE

Some invoicing experience qualifies 
you for this interesting, good paying 
job. Good company benefits.
CaU JOSEPH BENDER 521-9200 

BURRO CRANE EOE

SECURITY 
OFFICERS

Male & Female, fuU and part-time po­
sition available, must be Uving in far 
North-West side. 18 years and over. 
No poUce record. Phone and a car 
necessary. CaU for appointment.

825-1232
Lake Shore Detective Agency 

JANITORIAL
FuU and part-time opening in Chicago 
and suburban areas. Night shift open­
ings. Cleaning experience not neces­
sary. We are seeking hard working 
appUcants, who desire to do good 
work. Apply in person between 9:30 
A.M.—3:30 P.M., Monday—Friday.

ECKER 
MAINTENANCE SERVICE 

5222 N. ELSTON AVE.
725-6000

Pomoc Domowa
GOSPODYNI, zamieszkać. Dobra za­
płata, 6-7 dni w tygodniu. DzWonić po 
angielsku. 327-3652._______________
KOBIETA do pomocy domowej — za­
mieszkać. Na północnych przedmie­
ściach. 724-0759.__________________
GOSPODYNI z zamieszkaniem. Oko­
lica Barrington, blisko kolei CN & W. 
Własny pokój, łazienka. Dzwonić po 
angielsku: 436-4445._________ ______

POTRZEBNA kobieta do 3-ga dzieci. 
OkoUca Sacramento i Milwaukee. Za­
mieszkać. Dzwonić do 5-tej: 376-6755 
POTRZEBNA pomoc do chorej osoby, 
z zamieszkaniem. Najchętniej eme­
rytka. 728-7512 od 10 rano — 6 wieczo­
rem.

STARSZA kobieta, zamieszkać w Oak 
Brook jako gospodyni, również z goto­
waniem. Zapłata do uzgodnienia: 325- 
2251 lub 379-2255.

HOUSEKEEPER
Must be able to work Monday thru 
Friday 8 hours a day. AbHity to speak 
English required. Good references wiU 
be needed as weU as having your own 
transportation. ExceUent pay. CaU 
evenings after 6 P.M.

986-5123

HOUSEKEEPING
Need person for household duties. 
Own room & bath in exchange for 
duties performed. Can work other job. 
Must understand English.

Call 649-5752
After 6:30 P.M.
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jf Praca Żeńska
POTRZEBNA doświadczona pomoc 
do kuchni w Restauracji Kasztelanka. 
Zgłoszenia osobiste lub telefoniczne: 
3129 N. Milwaukee Ave., tel. 588-6662.

HELP WANTED
6 weeks of light assembly, does not 
have to be a full 40 hours. — need 
temporary help till June 1.

CHICAGO TROPHY CO.
3255 N. Milwaukee

POTRZEBNA MŁODA PANI 
do pracy buirowej Musi znać język 
polski i angielski, pisać na maszynie, 
“filling” znać się trochę na buchalterii. 

Dzwonić 583-5121

GIRL FRIDAY
Experience needed:
• Some Gen. Office

• Bookkeeping & Payroll a must...
5 days. 8 A.M. — 4:30 P.M.

924-4004

Doświadczona 
KUCHARKA 

potrzebna do 
POLSKIEJ RESTAURACJI 

Musi być szybka i sprytna. Dobre 
wynagrodzenie dla odpowiedniej osoby.

TEL: 237-1304

SECRETARY
Congenial office. Responsible person 
to assist executives,v answer phones, 
accurate typing & varied office duties, 
prefer dictaphone exp. Good oppor­
tunity excel, pay. Medical insurance 
paid.

KIPLEY CONSTRUCTION CO. 
7330 No. Rogers, Chicago 

262-0290

TYPIST
Northwest side No shorthand 
Assist secretary in a variety of 

duties, including processing forms 
and orders. General office and light 

dictaphone. Benefits. Pleasant 
surroundings in a small management 

firm

Phone 763-7350

SWITCHBOARD 
RECEPTIONIST

Due to promotion we need someone 
with the pleasant personable manner 
to fill this vacancy. Qualified candi­
date should have a good aptitude for 
figures to assist in payroll prepara­
tion, type well and be willing to per­
form a variety of duties. Permanent 
position, 5 day week, congenial environ­
ment. We provide excellent benefits. 
Phone personnel department for in­
terview appointment.

EAGLE
SHEET METAL MFG. CO.

6226 W. Howard St., Niles 
967-5600 775-5680

GENERAL OFFICE
Full time. Hillside location. Inventory 
control & light typing. Experience a 
must.

CALL 544-0200
 Ask For CHAR

Potrzebna

KOBIETA 
lub DZIEWCZYNA 

na kilka godzin do pracy w sklepie 
z wędlinami i artykułami delika­
tesowymi. Wymagane doświad­
czenie. Praca w godzinach ran­
nych od czwartku do soboty . Do­
bra zapłata. Przyjemne warunki 
pracy. Zgłaszać się osobiście: 

3427 W. DIVERSEY AVE.

GENERAL 
OFFICE 

Good typing ability, figure ap­
titude, pleasant phone voice. 
Good starting salary, company 
benefits. Permanent.

PHONE 384-1000

MAIDS
Need full time or part time inside work 
at fine motel. Good working condi­
tions. Apply.

9 A.M. TO 3 P.M.
GROVE MOTEL
9110 Waukegan

 Morton Grove

LIGHT PACKAGING
We have full time openings for light 
packaging work. Excel, working con­
ditions & opportunity for advance­
ment. Co. pays many fringe benefits.

Apply Between 
8:30 A.M. & 3:30 P.M.

BLISTEXTNC.
700 Enterprise Dr. 

Oak Brook, D.

if Poszukuje Pracy
JANITOR domu mieszkalnego poszu­
kuje pracy z zamieszkaniem. BC 7-5516

jf Praca Żeńska
POTRZEBNA kelnerka, do restaura- 
cji Patria. 622-1300.  

POTRZEBNA kobieta do pralni che- 
micznej, musi umieć szyć: 763-1014 

ANSWER our phones and office clerk. 
Good job for English speaking girl or 
woman. Typing not necessary. 108 W. 
Lake St., Room 200.__ ____________
POTRZEBNA kucharka na plebanię. 
Dobra zaplata plus Social Security. 
Okolica Logan Square. Dzwonić: 
___________DI 2-3636  
POTRZEBNA pomoc do kuchni w 
średnim wieku do małej polskiej re­
stauracji. Zgłaszać się do Teresa 
Rest., 3938 W. School, blisko rogu 
Milwaukee i Pułaski.

GENERAL OFFICE
Light typing — 45-50 wpm. Answer 
phones. Good figure aptitude required. 
Full time, permanent. Salary open.

Call 282-2727

jf Praca Męska
JANITOR and/or Laborer — full or 
part time — days. Steady job good for 
a second job or retired man. 108 W. 
Lake St., Rocyn 200.

BINDERY
Paper cutter experience. Must read & 
understand English. Good position. 
Good benefits. For appointment call 

MR. KIECANA 
674-1272

From 8 A.M. to 4:30 P.M.

FABRYKA 
SZAF 

METALOWYCH 
Poszukuje solidnych mężczyzn z prak­
tyką jako:

PRESS BRAKE OPERATOR 
SHEAR OPERATOR 

i 
DO INNYCH PRAC

MARVEL METAL 
PRODUCTS CO. 
3843 W. 43rd St. 

 523-4804 

POTRZEBNI 
SPAWACZE 

(Welders)
Druga i trzecia zmiana. Proszę 
dzwonić lub zgłaszać się osobiście:

EAGLE SHEET METAL 
MANUFACTURING CO. 

6226 W. Howard St. 
Niles, Ill.

967-5600  775-5600

MACHINIST
Permanent position. Turning & mill­
ing. Fringe benefits. North suburban 
location. Near tollway.

CALL 498-6411

CABINETMAKER
Man needed to work with fine cabinets. 
Must be experienced. Should speak 
some English.

TRZEBNYBROS.
1732 W. Hubbard 666-2737

PUNCH PRESS — 2nd SHIFT 
SET UP & OPERATE

Minimum 2 yrs. exp. 628-8010

CHROMALLOY RADIATOR
5 Laura Dr.____ ______  Addison, Ill.

MASZYNISTA - TOKARZ 
Potrzebny doświadczony operator do tokarki po­
ciągowej (engine lathe operator ). Dobra zaplata. 
Godziny nadliczbowe, świadczenia.
AUSTIN MACHINE WORKS, INC. 

Addison, Dl.
  543-4244 

MECHANIK SAMOCHODOWY 
Musi mieć własne narzędzia. Wyma­
gane doświadczenie. ‘All around man’. 
Dobre wynagrodzenie. Płatne wa­
kacje. Udział w zyskach i “medical 
plan”.

HERB ROBINSON AUTOS 
3001N. Cicero Ave. 

725-4100 

jf Praca Męska
SPRING MAKER 

TRAINEE
Experienced or WILL TRAIN young 
man with Mechanical aptitude, look­
ing for opportunity to begin career in 
New Art of Spring Making, highly 
specialized Precision Manufacturing, 
will Train qualified person in rapidly 
expanding business. Good Pay. Profit 
Sharing, Many Company Benefits.

CALL MR. VON 
338-0220

POTRZEBUJĘ stolarza budowlanego 
lub też zdolnego, który chce się nau­
czyć tego zawodu. Mówimy po polsku.

764-5463 po 6-ej.

PRESSMAN
Responsible man needed to operate 
Flexographic Label press, experienced 
or we’ll train. Must read and write 
English. Pleasant work condition, 
modern air conditioned plant. Vicinity 
Devon & Pulaski. 5 day week. Call 
between 9 a.m. — 5 p.m.
_____________ 463-2550________

ELECTRICAL 
MECHANIC

SERVICE POSITION available with 
MAJOR TOWER CRANE CO. Serving 
% of U.S.
Individual must be aggressive and 
able to work on own. Knowledge of 
H.V.A.C. and No Fear of Heights re­
quired. Opportunity to Travel and de- 
velope an EXCITING CAREER.

Also Opening Available for:

YARD MAN
Contact - Wm. Schmidgall — 

Service Manager
(312) 362-5640 or 

(312) 973-0002

MAINTENANCE MAN
8 A.M. — 1 P.M. — 6 day week, for 
painting and light plumbing. Must 
speak English and have references.

MILSHIRE HOTEL 
2525 N. Milwaukee 

 384-7611 
Potrzebni

Mechanicy Samochodowi, 
oraz do Naprawy Karoserii 

(Body & Fender Work) 
Muszą być doświadczeni. Dzwonić po 
polsku lub po angielsku, od 10 rano — 
5 wieczorem: 588-6666, pytać o Sam.

DESIGNER & 
DRAFTSMAN 
MECHANICAL

Fastest growing hydraulic valve 
manufacturer in midwest has open­
ings in their engineering department 
for designer and draftsman.

MODULAR CONTROLS
742 N. Princeton, Villa Park 

833-5211

“Cold heading shop” potrzebuje 
“HEADER SET UP MEN 

& OPERATORS”
Albo mężczyzn z uzdolnieniami w kie­
runku mechaniki, którzy chcą nau­
czyć się danego zawodu. Muszą trochę 
mówić po angielsku. Dobra zapłata. 
50 godzin tygodniowo i inne świadcze­
nia firmowe.
ATLAS FASTENERS CORP. 

345 Scott St., 
Elk Grove Village, Bl.

956-1923

JANITOR
Need Dependable and Reliable Person 

To Do General Cleaning
Good Working Conditions and benefits

CALL 527-4050

TOOLROOM MACHINIST
Experience 5 years. IAM job­
bing shop. $9.10 per hour. Ask 
for DICK BOGACZ:

247-7265

MACHINISTS
Must be able to set-up & operate lathes, drill presses, milling machines 
etc. Must have own tools. Depending on Exp. rate of pay is $5.50 — $7.00 
per hr. Must speak some English & have green card. We also have an 
opening for exp. shop foreman. We offer job security & fringe ben. in 
a new modern facility. 50 hr. week. Call or Apply in Person.

AEROCRAFT INDUSTRIAL CO., INC.
5647 W. HOWARD — NILES

647-9888

POTRZEBNI DOŚWIADCZENI

FREZERZY 
(MILLING MACHINE OPERATORS) 

Muszą umieć czytać rysunki techniczne.
Zgłaszać się osobiście w godzinach 9-5 po poł. do

H AR-JES
TOOL AND ENGINEERING CO. 

4447 W. BELMONT AVE.

jf graca Męska
TYLKO NA PEŁEN CZAS 

mogą być emeryci, jako Tracz 
(Sawyer). Stolarz do robienia 
szafek i lakiernik.

BELMONT CABINETS 
3818 W. Belmont
SAW OPERATOR

Experienced. Marvel 81A saw opera­
tor. Good pay & comp, benefits. For 
information call Tom Kovacik.

966-5700 Ext. 262 
SERVICE STEEL 

6001 Oakton, Skokie 
An Equal Opportunity Employer

OPERATOR TOKARKI 
REWOLWEROWEJ 
(Turret I^the Operator!

Stała praca w pełnym wymiarze godzin. Świad­
czenia kompanijne. Wymagane 5-letnie doświad­
czenie w pracy w fabryce. Zgłaszać się osobiście ■ 

KURTYKA TOOL & MFG. CO. 
29M N. California Ave.

MAINTENANCE 
MECHANIC 

MECHANIK - KONSERWATOR 
Needed For Food Industry 

DAYSHIFT
General maintenance, also experi­
enced in Plumbing, electrical and 
Lift Trucks. Apply in Person.

160 NO. LOOMIS ST. 
Chicago, Hl.

POTRZEBNY ELEKTRYK 
Mówiący po polsku i po angiel­
sku z prawem jazdy.

Tel. 935-0740 lub 247J978 

KRAWIEC 
Potrzebny doświadczony krawiec. 
Dobra zapłata. Dobra lokacja w Des 
Plaines.

Dzwonić 299-2700

MACHINISTS
Experienced in lathe, 

& or grinding.
Top pay plus profit sharing 

CALL 465-1234 
or apply at

6980 N. Central Pk. 
Lincolnwood

CLEAN UP MAN
Need mar. for cleaning in private dub 
Flexible hours available, days or 
nights. Call between 10 a.in. & 2 p.m. 

Tues, thru Fri.
274-1666

* POŻYCZKI

MOŻLIWY FUNDUSZ 
$1,000,000 do $5,000,000

Na Budynki Apartamentów e. 
Hotele 

Centrum Handlowe Itp. 
Zainteresowani 

Proszę Przedstawić Kompletny 
“Loans Package”

MR. GALE HASKINS 
Route 47, P.O. Box 74 

Sugar Grove, Illinois 60554

if Usługi ___
PRZYJMĘ różne szycie damskie i 
skracanie spodni, dzwonić po 5-tej 
wieczorem. 278-2980 Okolica Ashland, 
Milwaukee i Division.

if Naprawa TV
TELEWIZORY KOLOROWE 

naprawia 
INZ. PAPROCKI

Dzwonić między 1:00 a 10:00 wiecz. 
545-6667 — Gwarancja.

jf MEBLE
Central Furniture

1348 MILWAUKEE
Polskie Kierownictwo 

Zawiadamia, Że
W OKRESIE WIOSENNYM 

CENY MEBLI “APPLIANCES” 
ZOSTAŁY ZNIŻONE.

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 
ILE OSZCZĘDZICIE 

Korzystając z Tych Taniości.
Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami $198 
Komplety mebli do sypialni $125 
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood” .......................$58
Kanapa i fotel $140 
Kanapa rozkładana do spania $95

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa $285 
Materace ......................$19.88
Komplety mebli do kuchni: stół 
i cztery krzesła $85 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacze (freezers).. $188 
Z 6-ciu sztuk drewniane komplety 
do jadalni $399 
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru   $85 
Niemieckie szafkowe “stereotype 
players” (patefon-radio-magnetofon 
z kominkiem) $399

Przewóz Mebli Bezpłatnie.
Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, 
Środy i Soboty do 6 wieczór; w 
Niedziele od 12 od 5 po południu. 
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838

★ Kanalizacja

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe przepycha­
nie kanałów i rur. Solidna 
robota. 24-godzinna obsłu­
ga.
384-0582 Jędrzejczyk

if Malowanie ____
MALUJEMY domy tanio, szyhko we­
wnątrz i zewnątrz oraz wszystkie re­
peracje domów. Obijamy panelingietn 
kiićhnie., łazienki, basementy. Jesi« 
śmy ubezpieczeni. Obliczenia darmo

384-7667: pofr-ej 775-0587 
 

jf Do Wynajęcia
4 POKOJOWE mieszkanie w base- 
mencie. Okolica 67th i Kolmar. 581-6983

4 POKOJE na 3 piętrze, odnowione, 
przy kościele Sw. Jacka. 286-0861.

POKOJ z używalnością mieszkania 
dla pani na emeryturze. BR. 8-2184.

STUDIO, Lawrence i Kimball, ku­
chenne urządzenia, elektryczność i 
ogrzewanie. $140. 539-1574 lub 298-3056.

3 POKOJE częściowo umeblowane. 
1742 N. Sawyer, 2 piętro. $110.

_____ Tel. DI 2-3565__________  

DU2E mieszkanie w basemencie do 
wynajęcia. Łazienka, kuchnia, lodów­
ka. Dla pracującej pani lub pana na 
drugą zmianę. 736-6281 po południu.
4 LARGE rooms, second floor, newly 
decorated, wool carpeted, light, gas 
and heat included. $200 a month. Call 
between 8 A.M. — 5 P.M. BR 8-0808.
7 POKOJOWE mieszkanie, 4 sypialnie, 
U4 łazienki. Kryta weranda. Ogrze­
wanie “space”. $195 plus depozyt ase­
kuracyjny. Jadwigowo. 2515 W. Char­
leston. Polski właściciel. 489-2349.

4344 N. Milwaukee Ave.
4 pokojowe mieszkanie — $165.1% po 
kojowe mieszkanie — $135. 3 pokojo­
we nowoczesne mieszkanie — $180.

Dzwonić po angielsku: 
725-6855 

3600 NORTH
Just Off Lake Shore Dr. 
Beautiful 1 & 2 bedroom apartments, 
hardwood floors, formal dining room 
PERFECT for easy living — enjoy 
courtyard — privacy in this Superb 
Chicago location. SPECIAL PRICING 
from just $290.

Call 348-1012
for information and appointment 

★ RUMMAGE SALE
“RUMMAGE SALE.” Evangelical 
Lutheran Church of Peace, 5944 W. 
Cullom Ave. Czwartek, 13 kwietnia — 
9 rano — 8 wieczorem.

★ Przeprowadzki
ARTHUR

MOVING & PACKING CO.
Polska doświadczona firma 

przewozowa.
PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE i z GWARANCJĄ. 

278-7898 oraz 588-5567 
od 8-ej do 8-ej wieczorem.

JU? za $25 przewieziemy twoje meble. 
Tel.: 384-3322

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

ir Domy

HARLEM —FOSTER
61 oom Georgian, modem kitchen, Hi 
baths, finished basement, npp’l, 21- 
car gar Many extras. $70’s 

By Appointment 
631-3510

NORRIDGE
4200 Północ — 7700 Zachód 

6-pokojowy murowany bungalow. 
Kryta weranda. Pełna piwnica 
częściowo wykończona. 1% ła­
zienki. Gazowe ogrzewanie sprę­
żonym powietrzem z centralnym 
ochładzaniem. Drewniany garaż 
na 2 auta z podnoszonymi drzwia­
mi. Podatki w przybliżeniu $500. 
Aluminiowe ozdoby domu. Pyta­
my się $69,900.

W PAR. SW. TARCYZJUSZA 
5700 Północ — 6000 Zachód 

Murowany 5 pokoi, 2 sypialnie. 
Na podaszu można zrobić dodat­
kowe pokoje. Ogrzewany parte­
rowy pokój rodzinny. Pełna piw­
nica. Nowsze gazowe ogrzewanie 
gorącą wodą. Garaż na 2 auta 
Podatek $850. Dom mieści się 
przy głównej ulicy. Pytamy się 
$70 QAH

pani ANNA NOWAK 

BEN GARTH 
REALTY & BUILDERS, INC. 

5719 W. Irving Park Rd.
792-1424 lub 282-3600

PRZEZ WŁAŚCICIELA. Dom 6-cio 
mieszkaniowy, blisko kościoła św. He­
leny. Tel. 486-3692.

W CRAGIN. Przez właściciela. 2 pię 
trowy, murowany, 2x6, basement, 2 
systemy ogrzewania. Garaż na 2 auta 

Dzwonić: 889-4778

BUDYNEK 
MIESZKANIOWY” N.W. 
2300 północ — 5300 zachód. Par Sw 
Stanisława 5 mieszkaniowy, murowa­
ny, w dobrym stanie. Mieszkania 2 sy- 
pialniowe, blisko szkoły, zakupów i 
komunikacji. Cena wywoławcza w $90- 
kach. Pan Len

REVERE REALTY
775 6582  

jf Domy z Interesem
Wiejska tawerna, 2 sypialniowy dom, 
garaż na 2 auta. Nowa stodoła na 1 
akrze. Od 28 lat jeden właściciel. 
24 mile na południe od Joliet.

JENNY‘S TAP
Route 1, Box 201, 

Braceville, Ill. 60407 
Tel.: (815 ) 237-8330

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE » OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY 
» SCHOD\ « OKNA • WERANDV • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

GDZIE

FIRMA

zimie

KOMFORT

lecie

PRZESTAŃ MARNOWAĆ

OAK PARK

CONDITIONING

FIRMA 
ELEKTRYCZNA

POMOCY! Bardzo zła, lub ni

Firma Northern Illinois z przyjemnością poda Wam ile izolacji potrzebu­
jecie i obliczy koszta Wasze za darmo.

Dzwońcie dzisiaj 478-7676
Nasi pracownicy obliczą wielkość ekwipunku do ogrzewania i ochładza­

nia Waszego domu, oraz wymagani

940 MADISON

Odpowiednio izolowany I

PIENIĄDZE
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Zeznania Ostatnich Świadków 
w Procesie Walusa

W czasie dwóch ostatnich dni roz­
prawy sądowej Franka Walusa prze­
słuchano szereg świadków. W ponie­
działek zeznawała jeszcze jedna wła­
ścicielka gospodarstwa rolnego z Nie­
miec. Była nią Victoria Ritter. Zezna­
ła ona, że Walus pracował w jej gospo­
darstwie we wsi Kleinkotz w 1940 r.

Strona obrony powołała również do 
zeznań eksperta lingwistę. Był nim 
Jerrold Sadock, profesor nadzwyczaj­
ny lingwistyki przy University of 
Chicago. Adwokatowi obrony chodzi­
ło o wykazanie możliwości pomyłki 
tożsamości oskarżonego, że w całej 
tej sprawie zaistniało nieporozumie­
nie. Frank Walus stojący dziś przed 
sądem to nie ten sam człowiek o któ­
rym zeznawało 11 osób. Profesor 
stwierdził: Frank było bardzo popu­
larnym nazwiskiem niemieckim. Ja­
ko imię musiało by być wymawiane 
Franz.

Na zeznaniach prof. Sadock obrona 
zakończyła przesłuchiwanie świad­
ków. Prokurator oświadczył jednak, 
że we wtorek powoła do zeznań dodat­
kowych świadków.\

Wypadek Drogowy
Maureen Belletynee, lat 32, miesz­

kanka Chicago została wczoraj ranna 
w wypadku drogowym, który zdarzył 
się w Oak Park. Doznała ona obra­
żeń głowy i karku. Kierowcę drugie­
go samochodu, Glenni Martin, za­
brano do szpitala i po udzieleniu 
pierwszej pomocy zwolniono do do-

We wtorek, jak się później okazało 
ostatni dzień właściwego procesu ze­
znawali dodatkowi świadkowie. Są­
siad Walusa opowiedział, jak Walus 
wprosił się na świadka przy otrzymy­
waniu przez niego papierów obywa­
telskich, pomimo, że nie znał Śliwy 
pięć lat, jak tego wymaga prawo. 
Tadeusz Śliwa na zapytanie Koronkie- 
wicza dlaczego zgodził się na zezna­
nia Walusa, stwierdził, że Walus zmu­
sił go do tego.

Drugim świadkiem próbującym 
obalić zeznania świadków obrony był 
powołany ponownie do zeznań były 
lokator Walusów, Michael Alper. Al- 
per po pokazaniu mu przez prokurato­
ra jednego ze zdjęć przedstawiają­
cych Walusa w mundurze (zdjęcie da­
ne jako dowód obrony), stwierdził, że 
widział to zdjęcie poprzednio. Walus 
pokazał mu je w 1971 r. stwierdzając, 
że jeden z jego dowódców z Gestapo 
poradził mu zrobić takie zdjęcie, bo 
może się mu ono przydać.

Rozprawa w sądzie cywilnym trwa­
ła dwa i pół tygodnia. Sędzia Hoff­
man dal obu stronom czas do 21 kwiet­
nia na dostarczenie ostatecznych pi­
semnych argumentów. Później będą 
mieli 6 dni na odpowiedź w związku z 
wyrokiem sędziego. Cała sprawa mo­
że zakończyć się 26 kwietnia br.

Frank Walus, Polak urodzony w 
Niemczech został oskarżony przez 
władze imigracyjne o zatajenie swej 
działalności w czasie II Wojny Świato­
wej. Jeżeli zostanie uznany winnym 
grozi mu deportacja. Walus ma 55 lat, 
jest żonaty i ma dwóch synów.mu.

Dziecko Utonęło 
Podczas Zabawy

W Rowie Budowlanym Wypełnionym Wodą 
Pozostawionym Bez Straży

W niedzielę wieczorem zaginęło w 
Lincoln, IL., troje dzieci a wraz z 
nimi ich nastoletnia opiekunka. Wcze­
śniej tego dnia widziano całą gro­
madkę w pobliżu wypełnionego wodą 
rowu budowlanego głębokiego na 80 
stóp. Konserwator pobliskiego parku 
ostrzegał dzieci, by przypadkiem nie 
próbowały urządzić sobie tu kąpieli, 
ponieważ jest to bardzo niebezpiecz­
ne. Przed tym samym ostrzegała je 
poprzednio matka.

W niedzielę dzieci nie wróciły do 
domu. Cała okolica została zaalarmo­
wana. Wszczęto poszukiwania. W po­
niedziałek wyłowiono z dołu zwłoki 
jednego z dzieci, 11-letniego chłopca. 
Pozostałe dzieci i ich opiekunka zna­
lezione zostały w znajdującej się w 
pobliżu ciężarówce.

W niedzielę matka trójki dzieci, 
Ruth Cassidy, rozwódka, która pra­
cuje jako kierowca taksówki musiala 
pracować. Zostawiła dzieci pod opie­
ką Lisy Terrell, uczennicy drugiej

Pożar w Schiller Parku
W chwili gdy piszemy tą wiado­

mość pożar jeszcze trwa. We wcze- 
nych godzinach rannych wybuchł po­
żar w kompanii produkującej plas­
tyk. Według ostatnich komunikatów, 
pożar jest pod kontrolą i nie ma 
ofiar. Dym i ogień widoczny jest na 
■odległość około 3 mil.

klasy szkoły średniej. Tego dnia ter­
mometry wskazywały w Lincoln po­
nad 80 stopni. Gromadka poszła nad 
brzeg rowu, ale dzieci, ostrzeżone 
przez konserwatora parku nie ośmie­
liły się wejść do wody. Wróciły do 
domu. 11-letni Steven Cassidy posta­
nowił jednak, wbrew zakazowi opie­
kunki, wrócić nad wodę. Wsiadł na 
rower i uciekl. Reszta dzieci i Lisa 
podążyły za nim. Nie weszły do wody 
tylko z brzegu przyglądały się wyda­
rzeniom. Steve odpłynął za daleko i 
nie miał siły wrócić do brzegu. Uto­
nął. Przerażona gromadka nie wró­
ciła do domu, nie zgłosiła nigdzie o 
wypadku, schowała się w opuszczo­
nej ciężarówce i spędziła w niej noc.

Konserwator parku, który ostrzegał 
dzieci, by nie wchodziły do wody, 
widział, że wróciły one nad rów, ale 
kończył już służbę i odjechał do domu. 
Jego zdaniem, gdyby pomoc nadeszła 
natychmiast, chłopiec byłby uratowa­
ny.

Dzieci z okolicy nieraz wybierały 
się popływać w rowie, choć ostrze­
gane były przez matki, że jest to 
bardzo niebezpieczna zabawa.

Kapitan policji stanowej, Robert 
Schact, oświadczył, że nie jest to pier­
wszy tego rodzaju wypadek. Dzieje 
się tak bardzo często, kiedy kompa­
nia budowlana zostawia rozkopany te­
ren i nie wyznacza nikogo do pil­
nowania go.

1978 ■

MAY 1

21
SUNDAY
r1 9 ■

SHANNA REED, aktorka w międzynarodowym zespole “Chorus 
Line”, przypomina mieszkańcom Chicago, aby zarezerwowali 
sobie niedzielę, 21 maja na “Bike-A-Ton urządzany przez 
American Cancer Society.

WASHINGTON — Sekretarz stanu Cyrus Vance, nalewa wodę do 
kubków, tuż przed wystąpieniem z sekretarzem obrony Haroldem 
Brown przed kongresowym komitetem. Vance ogłosił, że decyzja 
w związku z produkcją bomby neutronowej będzie ogłoszona 
przez administrację około 7 kwietnia. (UPI)

Spodziewane Zakończenie Prac 
Specjalnej Komisji

Zwołanej Do Zbadania Sprawy Przyjmowania 
Zakładów Na Wyścigi Konne Poza Terenem Wyścigów

W poniedziałek podano do wiado­
mości, że specjalna komisja zwoła­
na przez gubernatora Thompsona do 
zbadania sprawy przyjmowania za­
kładów totalizatora sportowego na 
wyścigi konne poza terenem wyści­
gów, np. w mieście, zadecyduje, że 
należy zalegalizować te zakłady i po­
wierzyć całą sprawę Stanowej Radzie 
d/s Wyścigów Konnych.

Komisja uważa, że zakładami tota­
lizatora sportowego powinny zajmo­
wać się agencje komunalne. Samo­
rządy mają zaś prawo do udziału 
w zyskach czerpanych z zakładów, 
mogą też np. opodatkować zakłady. 
Przypuszcza się, że komisja nie udzie­
li żadnych wskazówek na jakich za­
sadach samorządy lokalne ukonsty­
tuować mają tę nową formę zakła­
dów.

Komisja powołana została do życia 
siedem miesięcy temu. Przewodni­
czy jej chicagoski prawnik Thomas 
A. Reynolds Jr., były partner Thomp­
sona. Ostateczne wyniki badań prze­
prowadzonych przez komisję rozpa­

trywane będą w czwartek. Odbędzie 
się wtedy także głosowanie za lub 
przeciw wprowadzeniem nowej formy 
zakładów.

Według powszechnie panującej opi­
nii tylko jeden z członków komisji 
głosować będzie przeciwko niej. Jest 
nim Elbert Smith, prawnik z Deca­
tur. Uważa on, że zakłady totaliza­
tora sportowego nie są ani najlepszą 
ani najsłuszniejszą formą przynoszą­
cą dochody rządowi. Poza tym wy­
danie zezwolenia na przyjmowanie 
zakładów poza terenem wyścigów na­
raża organizatorów wyścigów na nie­
bezpieczeństwo utraty znacznej czę­
ści dochodów z zakładów

Inny członek komisji, byznesmen 
Cecil J. Troy, uważa, że jeżeli spra­
wa zostanie powierzona Radzie d/s 
Wyścigów Konnych nastąpią znaczne 
komplikacje organizacyjne. Ray H 
Garrison, także członek komisji, wska­
zuje, że zakłady totalizatora sporto­
wego nie są pewnym źródłem docho­
dów i nie są szczególnie dobrą dro­
gą ani pewną drogą podnoszenia do­
chodów rządu 

Akcja Rodziców w Sprawie 
Przenoszenia Dzieci

Przerażeni rodzice dzieci poważnie 
upośledzonych umysłowo i kalek, 
zwrócili się z prośbą o pomoc do kilku 
aldermanów. Chodzi tu mianowicie o 
plan chicagowskiej Rady Szkolnej, 
przeniesienia tych dzieci z prywatnych 
i katolickich szkół, do szkół publicz­
nych. Jako powód podaje się fakt, że 
prawo obowiązuje, aby każde dziecko 
otrzymało wykształcenie w publicz­
nym systemie szkolnym.

Około 100 rodziców prosiło alderma­
nów: Esther Saperstei (49), Marian 
Humes (8), Roberta Kellam (18), 
Richarda F. Meli (33), i Salomona Gu- 
steina (40), o wstawienie się w ich

Zabłąkane Psy 
Plagą Dla Miasta

Mayor Bilandic nakazał we wtorek 
przyspieszenie akcji wyłapywania za­
błąkanych psów. Komisja d/s zwie­
rząt obliczyła, że w Chicago jest 
25,000 zabłąkanych psów, które stają 
się plagą dla miasta. Specjalne ekipy 
zajmować się będą łapaniem zwie­
rząt i odwożeniem do zorganizowanej 
na Północnej Stronie Miasta “psiarni”. 
Zabłąkane psy będą tu trzymane 
przez osiem dni i jeżeli w tym czasie 
nikt nie zgłosi się po nie — będą 
uśmiercane.

sprawie na zebraniu Rady Miejskiej. 
Rodzinę ci twierdzą, że chicagoskie 
szkoły publiczne nie są w stanie za­
pewnić ich dzieciom warunków sprzy­
jających nauce.

Matka 10 letniego chłopca, cierpią­
cego na poważny niedorozwój umysło­
wy na skutek zatrucia ołowiem, po­

wiedziała, że Rada Edukacyjna zmu­
sza ją do przeniesienia dziecka z pry­
watnej szkoły do której uczęszczą do 
sąsiedniej szkoły publicznej. Matka 
wyraża obawę o dziecko, które może 
być narażone na złe traktowanie przez 
inne dzieci. Stwierdziła: “prędzej za­
trzymam dziecko w domu, niż poślę 
je do szkoły publicznej.”

Ralph Burlingham, dyrektor wyko­
nawczy McKinley services, nazwał 
plan Rady Edukacyjnej: “chaotycz­
nym i nieludzkim” w traktowaniu 
kalek. Stwierdził również, że przenie­
sienie tych dzieci do szkolnictwa pub­
licznego będzie kosztować podatników 
dodatkowe $20 milionów. Aiderman 
Humes, nauczyciel przez ponad 20 lat 
poparł prośby rodziców. Aid. Meli 
przyrzekł przygotować rezolucję w tej 
sprawie i przedstawić ją przed Radą 
Miejską. Oświadczył, że mamy dość 
kłopotów z nauczaniem dzieci mormal- 
nych, bez dodatkowych obciążeń w 
formie dzieci upośledzonych.

Teoretyczny Kurs Prawa Jazdy 
w Języku Polskim

Driver Improvement School ogła­
sza, iż zajęcia przygotowawcze do eg- 
zanumu o prawo jazdy rozpoczną 
się w czwartek, dnia 13-go lutego, 
o godzinie 7-ej wieczorem. Zajęcia 
będą prowadzone w języku polskim, 
pod adresem 321 N. la Salle Street, 
pokój nr. 19.

Teoretyczny kurs (obejmujący swym 
zakresem naukę kodeksu drogowego 
stanu Illinois i liędzie trwał 4 tygodnie. 
Wykłady raz na tydzień, w czwartki 
od 7:30 do 9:30 wieczorem.

Zgodnie z tradycją — kurs ten jest 
przygotowany z myślą o nowoprzy­
byłych z Polski, którzy chcieliby uzy­
skać prawo jazdy, lecz nie mogą 
przystąpić do egzaminu ze względu 
na niedostateczną jeszcze znajomość 
języka angielskiego.

Kurs jest bezpłatny. Aczkolwiek 
nie obejmuje on praktycznej jazdy 

za kierownicą, ci którzy ukończą 
kurs z wynikiem pomyślnym otrzy­
mają tzw. ' Driver’s Permit”. Do­
kument ten zezwala uczącemu się 
prowadzenia pojazdu na jazdę pod 
bezpośrednią opieką i kontrolą dru­
giej osoby w aucie, legitymującej 
się ważnym prawem jazdy.

Instruktorem będzie funkcjonariusz 
z Wydziału Drogowego Departamentu 
Policji. Instruktaż będzie obejmował 
także fachowe porady odnośnie jazdy 
w różnych warunkach atmosferycz­
nych i terenowych. Chętni mogą za­
pisać się na kurs w czasie pierw­
szego wykładu lub dzwonić na numer 
telefoniczny 443-6010 w godzinach od 
!)-ej rano do 3-ej po południu od po­
niedziałku do piątku włącznie. Kurs 
jest zorganizowany w godzinach wie­
czornych, aby umożliwić uczęszcza­
nie osobom pracującym.

Gub. Thompson Proklamuje Tydzień 
Poświęcony Pamięci Holocaust

Holocaust, dosłownie znaczy cało­
palenie. W tym wypadku nazywa się 
tym terminem męczeństwo narodu 
żydowskiego w czasie II Wojny Świa­
towej.

Gubernator Thompson ogłosił we 
wtorek, że tydzień od 16 do 22 kwietnia 
będzie tygodniem poświęconym pa­
mięci tego straszliwego okresu i pa­
mięci ofiar wielu milionów ludzi po­
mordowanych przez hitlerowców. Gu­
bernator nazwał grupę nazistów, któ­
rzy usiłują demonstrować w Skokie, 
miasteczku w którym mieszka naj­
więcej osób ocalałych ze szponów hit­
leryzmu, “bandą fanatyków.”

“Holocaust Remembrace Week” — 
jak się oficjalnie nazywa ten tydzień, 
zbiega się z religijnym świętem ży­
dowskim, które rozpocznie się 22 — tj. 
Passover (święto Paschy).

W czasie trwania tygodnia Halo- 
caust będą przeprowadzone różnego 
rodzaju programy mające na celu 
przypomnienie lub powiedzenie lu­
dziom o nieludzkim, traktowaniu 
Żydów przez Niemcy hitlerowskie. 
Gubernator w swym przemówieniu 
zaznaczył, że takie uświadamianie 
jest konieczne, po to, aby nasze dzie­
ci, naszych dzieci dzieci i my sami o 
tym nie zapomnieli — ani pozwolili 
komuś w przyszłości na powtórzenie 
tych zbrodni.

W poniedziałkowym wydaniu “Sun 
Times” ukazał się specjalny dodatek 
zawierający przekrój historyczny tra­
gedii Żydów w czasie wojny. Począw­
szy od niedzieli na kanale 5 będzie 
nadawany przez cztery następne dni

Wczorajszy Silny Wiatr 
Powybijał Okna 

w Jednym z Wieżowców
Wczorajszy silny wiatr, który do­

chodził do 47 mil na godzinę, spowo­
dował wybicie okien w jednym ze 
śródmiejskich wieżowców. Na szczę­
ście nikt z pracowników biurowca 
nie został ranny. Oczekuje się, że 
przy dzisiejszej pogodzie będą dosko­
nałe warunki do puszczania latawców.

Aresztowano Rabusia
Policja aresztowała we wtorek męż­

czyznę zamieszkałego w Gary, Ind., 
który jest podejrzany o obrabowanie 
American National Bank & Trust Co., 
33 N. La Salle. Edward Davis, 22, 
został złapany przez strażników ban­
kowych w czasie gdy opuszczał bank, 
zaraz po odejściu od okienka kas­
jera. Davis niósł w ręku papierową 
torbę z pieniędzmi. Jak się okazało 
— miał $4,000. Z opowiadań kasjera 
wynika, że Davis zdenerwował się 
mocno z chwilą gdy zauważył, że 
kasjer daje mu $2 banknoty. Natu­
ralnie procedura ta musiała trwać 
dłużej, a rabusiowi chodziło o otrzy­
manie dużej sumy pieniędzy w możli­
wie jak najkrótszym czasie.

W chwili obecnej Davis czeka 
śledztwa FBI.

Zidentyfikowano Zwłoki
Policja zidentyfikowała wczoraj 

zwłoki kobiety znalezionej w rzece 
Kankakee. Jest to 74-letnia Eva 
Schnell, która zaginęła w czwartek 
w minionym tygodniu. Zwłoki znalazł 
jeden z pracowników dokowych.

40% Dzieci 
Bojkotuje Szkołę 

Organizacja mieszkańców pocho­
dzenia łacińskiego (Latinos United 
Chicagoans in Action), wznowiła 
akcję bojkotowania szkoły podstawo­
wej Stowe Elementary School, mie­
szczącej się przy 3444 W. Wabansia 
Ave. na znak protestu i niezadowo­
lenia z kierownika szkoły, którym 
jest Mildred Chuchut.

W ubiegłym miesiącu bojkotowano 
szkołę z tych samych powodów przez 
14 dni. Sam bojkot nie okazał się 
zbyt efektywny, bo w pierwszym dniu 
nie przyszło do szkoły 59% dzieci, ale 
w ostatnim dniu bojkotu już 76% 
dzieci znajdowało się w szkole.

Przedstawiciele organizatorów boj­
kotu mają zamiar udać się na 
posiedzenie Rady Edukacyjnej w 
środę z żądaniem usunięcia p. Mil­
dred Chuchut. Zarzucają jej brak 
zrozumienia dla dzieci pochodzenia 
łacińskiego, celowe obniżanie stopni 
tym dzieciom, zabranianie wstępu do 
szkoły rodzicom tych dzieci.

Kierowniczka szkoły kategorycznie 
zaprzecza oskarżeniom.

W poniedziałkowym bojkocie brało 
udział 40% dzieci. Według zeznań woź­
nego, wcześnie rano zastał główne 
drzwi szkoły zabarykadowane i zam­
knięte na łańcuch. Łańcuch przecięli 
policjanci. Przed szkołą zebrała się 
grupa 50 protestantów. Z 1,316 dzieci 
787 przyszło do szkoły. 

specjalny film fabularny opracowany 
na podstawie autentycznych faktów. 
Będzie to film o przeżyciach rodziny 
żydowskiej.

Northwestern University zawiada­
mia, że Arcadius Kahan, profesor 
ekonomii University of Chicago wy­
głosi w środę, 12 kwietnia, odczyt pt. 
“A Day in the Life of a Ghetto Inhabi­
tant,” o 7 wieczorem w Conference 
Room 303 w uniwersyteckiej School 
of Education, 2003 Sheridan, W 
Evanston.

Emerytowany Komisarz 
Jako Doradca

Jak się okazuje emerytowany ko­
misarz Straży Pożarnej Quinn będzie 
zarabiał o wiele więcej będąc na 
emeryturze niż zarabiał pracując. 
We wtorek następca Quinna, nowy 
komisarz zatwierdził kandydaturę 
Quinna jako doradcy w Departamen­
cie Straży. W związku z tym Quinn 
będzie otrzymywał wynagrodzenie za 
każdy dzień w którym będzie pra­
cował. Według obliczeń może on zaro­
bić do $30,000 rocznie. Dodawszy do 
tego miesięczną emeryturę $1,800, 
w sumie Quinn może zarobić ponad 
$50,000.

Jako komisarz otrzymywał pensję 
wysokości $46,000. Jak wynika z po­
wyższych danych, czasami lepiej jest 
być na emeryturze.

Petycja w Sprawie 
Wstrzymania Marszu 

Nazistów
Grupa mieszkańców Skokie, rozpo­

częła akcję, która wstrzyma marsz 
nazistów w tym miasteczku. Akcja 
ta polegać będzie na podpisaniu pe­
tycji skierowanej do prezydenta Car­
tera i Kongresu, w której zwracają 
uwagę na straszliwe zbrodnie wojen­
ne nazistów. Stwierdzają, że popiera­
nie grup neo-nazistowskich obraża 
pamięć ofiar poległych w ostatniej 
wojnie.

Inicjatorami tej petycji są człon­
kowie Grupy im. Janusza Korczaka, 
należącej do organizacji żydowskiej 
B’nai B’rith. Członkowie Grupy im. 
Janusza Korczaka, to w większości 
ludzie, którzy ocaleli w II Wojnie 
Światowej, a którzy byli świadkami 
nieludzkich zbrodni.

Wypadek Drogowy
W poniedziałek w nocy na jednej 

z autostrad w pobliżu Chicago zda­
rzył się wypadek samochodowy, w któ­
rym jedna osoba poniosła śmierć 
a dwie zostały ranne.

Śmiertelną ofiarą wypadku była 
Freda M. Gifford, lat 65, z Fairfield. 
Edna Todd, lat 27, zabrana została 
do szpitala, gdzie stwierdzono, że 
stan jej nie jest ciężki i powinna 
szybko przyjść do zdrowia. Kierowca 
drugiego samochodu, Charles A. Har­
graves, lat 19, też został zabrany do 
szpitala, gdzie po udzieleniu mu 
pierwszej pomocy lekarskiej zwol­
niono go do domu.

15—latek Oskarżony 
o Zabójstwo

Policja ujęła we wtorek nastolatka 
oskarżonego o zastrzelenie mieszkań­
ca Roselle. Paul Gallagher, lat 52, 
zmarł w szpitalu Englewood, nato­
miast jego 15-letni morderca znaj­
duje się w Szpitalu Powiatowym 
ponieważ został poważnie ranny pod­
czas wymiany strzałów z Gallaghe- 
rem. Jego stan jest bardzo ciężki, 
ale życiu nie zagraża niebezpieczeń­
stwo. Paul Gallagher pracował jako 
kasjer w jednym z kantorów wy­
miany na Południowej Stronie Miasta.

Postrzelony w Hotelu
W hotelu Shore Hilton postrzelony 

został we wtorek mężczyzna, którego 
tożsamości nie udało się do tej pory 
ustalić. Ciężko ranny zabrany został 
do szpitala i poddany operacji. W krót­
kiej rozmowie z policją powiedział 
że zna napastnika i że jest nim 
mężczyzna. Nie zdołano wydobyć z 
niego więcej informacji. Policja 
wszczęła dochodzenie w tej sprawie, 
która wygląda bardzo tajemniczo.

Sąd Utrzymał w Mocy 
Decyzję Dotyczącą 

Zwolnienia Strajkujących
Sąd Okręgowy utrzymał w mocy 

decyzję Stanowej Agencji d/s Bez­
pieczeństwa Pracy dotyczącą zwol­
nienia 21 pracowników tej agencji, 
którzy w 1976 roku zorganizowali 
strajk. Sąd uznał, że według prawa 
obowiązującego w Illinois strajki w 
urzędach publicznych są nielegalne. 
Adwokat zwolnionych oświadczył, że 
wniesie apelację do Sądu Najwyż­
szego.


